
WARSZAWA, SOSSTA 16 PAŹDZIERNIKA 1937 r. ROK XLI

; i e c h  Ż Y J E  R Z A D  
, ° B0T N ic z y  n i ą
^ osciański l a
.. przyjmują interesantów od 12 i pól
Z| ■“  do 2-ej po południa.
Ah>| Popisów Redakcja ni* odpowiada HH

" lN l$ T R A r iA  ezynna od 9—5 bez prter* 
**ML JH wy, w loboty do 3 popoł

kasa czynna od 12 do 2-ej.

c e m Tr a l c iy
O R G A N

OPLATA POCZTOWA UISZCZONA GOTÓWKĄ.

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

numeru t o  groszy
PR O LETA R IU SZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE S l f !

W ydawca i Rada Naczelna Pa P. S.

WARSZAWA, UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA — tet. 5.05-70 
DYREKCJA -  2.20-1?
ADMINISTRACJA — 5.13-80 
DRUKARNIA -  2.76-43

KONTO CZEKOWE W P.K.O . 175
Pocztowe Przekazy Rozrachunkowe 

Urząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N 1 1 7

Cena numeru t o groszy

Warunki prenumeraftys w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie z ł. 2.50, bez odnoszenia zł. 2.23 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr.
..HAPRZOL" Kraków ul Sw. Tomasza 11-a „GAZETA ROBOTNICZA" Katowice, u! Teatralna 12. „ŁODZIAMIH** Łódź, Al. Kościuszki 23. „R333TN1K PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 

„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles Krauza 1. „ROBOTNIK POZNAk SKO-POMORSKI”  Poznań, ul. Stroma 24. „ROBOTNIK BIAŁOSTOCKI" Białystok, Rynek Kość uszkl 29.
*  09 ło iaeń s Za wiersz wysokości 1 mil metra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie l zaofiarowanie pracy bezpłatni*

Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń tekstowych i zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treśf ogłoszeń Redakcja nie rtpow lada____________________ __________

W ie lk im  M u r e m

JlieikaMschińska na północy
Japończyków. Straty w ludziach i w sprzęcie wojennym
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Japończycy skłonni są wprowa­
dzić blokadę wojenną, której pod­
legać będą również statki nie chiń 
skie.

W SZANGHAJU.
Wobec tego, że bombardowanie 

miasta przez artylerię oraz samo­
loty chińskie i japońskie trwa bez 
przerwy dniem i nocą, przystąpio­
no do zreorganizowania obrony 
międzynarodowej koncesji Szang­
haju.

Równocześnie z otrzymaniem po 
siłków zarówno morskich, jak i lą­

dowych przystąpiono do budowy 
okopów i podziemnych schronów. 
Uchodźcy chińscy zostali wysłani 
do okolicznych wsi.

OSTRY PROTEST ANGLII.
Ambasador brytyjski w Tokio 

Craigic wręczył ministrowi spraw 
zagramcznych Hirocie protest z 
powodu incydentu pod Ming- 
Ucng, gdzie sa.no oty japońskie 
ostrzeliwały samochód brytyjskie­
go attache lotniczego (PAT).

Palestyna była znowu widow­
nią całego łańcucha aktów terrory­
stycznych, które, jak dotąd, po­
ciągnęły za sobą śmierć 9 osób. 
W samej Jerozolimie rzucono 3 
bomby, jedną na autobus, a 2 do 
kawiarni. Pomiędzy Haifą a Lyd- 
dą wysadzono w powietrze dom, 
obsypano strzałami autobus ży­
dowski i wreszcie usiłowano do­
konać zamachu na pociąg, wiozą­
cy ku granicy powracający do 
Egiptu batalion brytyjskiego puł 
ku Sussex.

Policja jerozolimska zarządziła 
w odpowiedzi na te akty terroru, 
zamknięcie kinematografów, ka­
wiarń i restauracyj i zamknęła
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Agencja Havasa donosi: W
czwartek toczyły się zacięte walki 
na odcinku Questa de la Reima na 
pałudnie od Aranjuezn. Powstań­
cy przeprowadzili szereg gwałto­
wnych natarć, lecz spotkali się ze 
zdecydowanym oporem wojsk 
rządowych. Przez cały dzień 
trwał ożywiony pojedynek artyle­
ryjski. Około południa wojska 
rządowe przejęły inicjatywę w o- 
peracjaeh i zaatakowały powstań­
ców, którzy w wielu punktach 
znaleźli się w hardzo trudnej sy­
tuacji.

ZACIĘTE WALKI W ASTURII.
Agencja Havasa donosi: Przez

cały czwartek trwały ożywione 
walki na południowej części fron­
tu asturyjskiego na odcinku Fus- 
dongo.

W godzinach rannych 25 samo­
lotów powstańczych bombar­
dowało pozycje rządowe na od­
cinku Pena Lasa, położonym na 
wysokości 1700 mtr.

Po gwałtownym przygotowa­
niu artyleryjskim, piechota po­
wstańcza przeprowadziła kilka na­
tarć, spotkawszy się jednak ze zde 
cydowanym oporem wojsk rzą­
dowych, cofnęła się, a samoloty 
powstańcze wznowiły bombardo­
wanie.

Przy ponownym natarciu udało 
się oddziałom powstańczym ode­
przeć wejska rządowe poza miej­
scowość El Collado.
BOMBARDOWANIE MADRYTU.

Agencja Havasa donosi, że w 
piątek w godzinach rannych nastą 
piło ponowne bombardowanie Ma 
drytu przez artylerię powstańczą. 
W ciągu przeszło dwóch godzin 
eksplodowały pociski artyleryjskie 
w różnych dzielnicach miasta. 
Liczba ofiar jest nieznaczna, po­
nieważ mieszkańcy uprzedzeni by­
li o mającym nastąpić bombardo­
waniu.

NALOTY NA MIASTA 
Jak donoszą z Kartageny, 5 po­

wstańczych samolotów bombo­
wych zrzuciło la miasto 40 bomb, 
od wybuchu których padło 10 za­
bitych i  20 rannych z pośród lud­
ności cywilnej.

Urzędowo komunikują, że w 
czasie bombardowania miasta 
przez samoloty powstańcze w o- 
statnią środę, 7 osób zostało zabi­
tych, a 50 odniosło rauy.

K O M U N IK A T  POW STAŃCZY
Komunikat urzędowy' głównej 

kwatery powstańczej donosi, że 
na froncie. Asturii wojska po­
wstańcze zajęły wzgórza Tospe o- 
raz kilka wiosek, w tej liczbie Ar- 
riondas, Lago i  Tospe.

Na południowym odcinku fron 
tu oddziały powstańcze zajęły Pe­
na Lasa. Pozycje nieprzyjaciel­
skie w pobliżu Canto la Rajada 
zostały również zajęte po zaciek­

łe j walce. Wojska rządowe mają 
odcięty odwrót.

Na froncie Madrytu ataki rzą­
dowe na nasze pozycje w pobliżu 
Questa de la Reina nie powtarza­
ły się (?).

Na froncie argońskim na odcin­
ku Sabinanigo ataki rządowe zo- 
stay odparte.

Na odcinku południowym rze­
ki Ebro atak rządowy został 
odparty, przy czym w ręce po­
wstańców wpadło 8 czołgów nie­
przyjacielskich. W ciągu środy 
oddziały powstańcze zniszczyły, 
bądź zdobyły ogółem 29 czołgów.

W pobliżu Gijon strącono 
środę dwa samoloty rządowe.

ruch uliczny na kilku ulicach.
Granjca z Syrią została zam­

knięta i jest strzeżona przez woj­
sko. Wystąpienia terrorystów arab­
skich zbiegły się z ogłoszeniem 
przez Rząd wydalenia z Palestyny 
tych pozostałych członków Na­
czelnego Komitetu Arabskiego, 
którzy nie zostali deportowani, 
bądź zbiegli poza granice kraju. 
Są to: Jamal Husseini, który schro 
nił się przed aresztowaniem i któ­
rego miejsce pobytu nie jest zna­
ne; Ami Abdul Hadi, który jest 
w Londynie, odgrywając rolę de­
legata naczelnego komitetu arab­
skiego; Abdul Latiff Sahib, odgry­
wający podobną rolę -w Kairze; 
Alfred Kock w Bejrucie i Izaak 
Darvaga w Bagdadzie, który u- 
chodził za prawą rękę Muftiego. 
Z członków Naczelnego Komitetu 
Arabskiego w Jerozolimie pozostał 
jedynie sam Mufti.

Znajdujący się poza grrnicami 
kraju wydaleni obecni członkowie 
naczelnego komitetu arabskiego 
zamierzają podobno utworzyć no­
wy komitet z siedzibą w Damasz. 
ku.

*<!❖
Na temat zamachu na pociąg w 

pobliżu Raselein komunikują jesz­
cze, że terroryści rozkręcili w k il­
ku miejscach szyny, umieszczając

bombę na torze. Pociąg wykoleił 
się, lokomotywa i tender spadły 
z toru. Napastnicy zaczęli ostrze­
liwać z karabinów wagony. Czte­
rech uzbrojonych Arabów usiło­
wało wedrzeć się do pociągu, 
powstrzymał ich jednakże poli­
cjant, znajdujący się wewnątrz 
wagonu, który dwuch z nich za­
strzelił, resztę napastników zdoła­
ła zbiec. (PAT).

* *
Policjant, który jechał w pocią­

gu, idącym z Lyddy do Rasselein, 
zauważył, po dokonaniu zamachu 
na pociąg, kilkunastu uciekających 
Arabów. Policjant dał do nich sze 
reg strzałów, zabijając dwóch A* 
rabów. Według wiadomości z Bei- 
san, rurociąg naftowy, idący z 
Iraku, został w dwóch miejscach 
przedziurawiony, a wyciekająca
nafta została podpalona.

•  **
Dwaj policjanci angielscy zabi­

ci zostali w starciu ze zbrojną 
bandą arabską w okolicach Be- 
tleem.

* *
*

Władze policyjne zarejestrowa­
ły w ciągu dnia ubiegłego zaata­
kowanie 7-miu kolonij żydowskich 
w różnych częściach kraju. Ofiar 
w ludziach nie było.

uli 1 n u
Londyn gra na zwłokę
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Proces aniyfaszystow z Bolonii
Przed trybunałem specjalnym w Rzymie zakończył się proces 20 

antyfaszystów z Bolonii. Oskarżonych skazano na kary od 18 mie­
sięcy do 18 lat więzienia.

Największy w Polsce piec hutniczy
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Zdjęcie nasze przedstawia nowo wybudowany wielki piec w hude 
„Piłsudski* w Chorzowie, największy w Polsce pod względem wy­
dajności, którego zapalenie odbyło się w tych dniach przy udziale 
zespołów robotniczych huty-

PAT. donosi; Prasa paryska u- 
waża ostatnie wydarzenia za ob­
jaw odprężenia w sytuacji j do­
wód tendencyj pojednawczych 
Rządu francuskiego. Zapowiedzi 
okupacji Minorki, czy jakichś in­
nych akcyj francuskich na wodach 
Morza śródziemnego stopniowo 
znikają z łamów prasy.

W kołach politycznych zapo­
wiadają, że dążenie ze strony 
Francji do wyznaczenia terminu 
prekluzyjnego dla obrad londyń­
skich nie będzie miało żadnego 
charakteru ultymatywnego i  Rząd

francuski nie wystąpi sam z okre­
ślaniem terminu lecz starać się bę 
dzie aby komitet londyński sam 
określił sobie ten termin.

Wyraźny ton pojednawczy po­
głębiany jest coraz bardziej, przez 
wiadomości z Londynu o stanowi­
sku Rządu angielskiego.

W dalszym ciągu pozostają tył 
ko na naczelnych miejscach prasy 
zapewnienia, że w rozwoju całej 
sytuacji solidarność angielsko- 
francuska zostanie najściślej za­
chowana.

Japonia a konferencja 9-ciu
Warunek udziału w naradach

czeniu rozmów między Londynem 
i Waszyngtonem na temat warun­
ków, w których odbędzie się »a 
konferencja.

*  a *;

Rząd japoński, jak informują w 
kołach politycznych, nie otrzymał 
dotychczas formalnego zaprosze­
nia na konferencję 9-ciu i że stano 
wisko Japonii będzie określone 
dopiero po nadejściu tego zapro­
szenia.

Możliwość przyjęcia zaproszenia 
przez Japon’e nie jest wyłączona, 
jednakże nie jest możliwym, aby 
Japonia przyjęła zaproszenie, o ile odplvnac ma w przyszłym tvgod- 
nadal będzie uważana za napast­
nika. (PAT).

Na konferencję 9 mocarstw wy­
słana zostanie specjalna delegacja 
z Normanem Davisem na czele. 
Delegacja, do której przydzielo- 

I r.ych będzie kilku rzeczoznawców,

• **
Agencja Havasa donosi: Zgoda 

Rządu belgijskiego na zorganizo­
wanie konferencji 9-ciu mocarstw 
— sygnatariuszy paktu w Wa­
szyngtonie, zostanie oficjalnie °- 
głoszona po nadejściu odpowiedzi 

z Rzymu I Tokio oraz po zakoń-

niu do Europy. (PAT).

Green na czele
Federacji Pracy

William Green został obrany 
jednogłośnie po raz 13-ty przewo­
dniczącym Amerykańskiej Fede­
racji Pracy.
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Nic niemożna przewidzieć...
„Nigdy nie można przewidzieć"— 

nazwał Shaw jedną ze swych licz. 
nych komedii.

Istotnie trudno wszystko p rze ­
widzieć i dlatego czJowieka prze 
widującego uważa się za człowie­
ka mądrego. *- 

Gdyby p. Paweł Musioł przewi 
dział w maju r. b., iż w końcu 
września zos'tanie mianowany ku 
ratorem Związku Naucz. Polskie­
go, zawieszonego m. in., (zacy­
tujemy dosłownie ustęp z oświad 
czenia p. premiera SkJadkowskie 
go) „tolerowanie i popieranie od 
dłuższego czasu idei i tendencyj 
wyraźnie komunistycznych, lub i  
komunizmem graniczących" — to 
z całą pewnością nie napisałby te. 
go, co napisał, a co czytaliśmy w 
numerze 3/31 „Kuźnicy".

W  związku z „walką z komuniz­
mem" p. Musioł napisa-5:

„Pewne grupy: konserwa ' 
sfery wielkoprzemysłowe usiłują 
przy tej okazji upiec swą pie­
czeń; zachować społeczne i gos 
podarcze status quo. Żeby to 
czasem nie przeprowadzono re. 
formy rolnej, żeby też nie ukró- 
cono egoizmu panów z ciężkie­

go przemysłu. Podnoszą wię. 
krzyk, że wszelkiego rodzaju ra 
dykalizm to najkrótsza droga do 
komunizmu; podsuwają Rządo  
wi kagańcowe metody walki z 
niewygodnymi dla nich orgam  
zacjam i i t. p.

Tymczasem walkę z komuniz 
mem musi się rozegrać na in 
nym, niż dotąd polu. Komunizmu 
nie zwalczy się środkami zarad 
czymi, choćby państw-o i spoite- 
czeństwo dniem i nocą z nim wal 
czyło. W yczerpywać jedynie bę 
dzie swe siły w tropieniu, miast 
w pracy. W ęszyć się będzie ko 
munizm wszędzie, czasem słuiyi 
będzie ten straszak, jako pre. 
tekst do różnych zakazów "... 
(podkreślenia nasze).
Pan Paweł Musio? dziś z pew 

nością żałuje, iż w maju nie prze­
widział, że za 4 — 5 miesięcy sam 
stanie się narzędziem walki z nie 
wygodną organizacją, oraz, że a- 
probować będzie straszak kom u­
nizmu „jako pretekst do różnych 
zakazów".

Stary Shaw miał rację. Nigdy 
nie można przewidzieć.

Przegląd prasy

Wielkie święto Egiptu
W  piątek wszedł w życie układ 

z  Montreux o zniesieniu kapitula- 
cyj (t. j. obcego sądownictwa 
w  Egipcie).

Ku uczczeniu tego zdarzenia od­
było się w  Aleksandrii publiczne 
zgromadzenie w obecneści króla,

na którym przemawiali premier, 
minister sprawiedliwości i generat 
ny prokurator państwa.

Na gmachach sądu powiewają 
po raz pierwszy tylko egipskie 
chorągwie.

„WYBORY" W  ZSSR.
„Praw da" i „Izw iestja" z 12-go 

b. m. ukazały się w zwiększonej 
objętości — zaw ierają bowiem spis 
okręgów wyborczych. Centr. Ko 
mitet Wykonawczy ZSSR. ogłasza 
spis członków Centr. Komisji Wy- 
borczej: prezesem zostaje miano- 
wany Moskatow ze związków za­
wodowych, wiceprezesem — O. 
Szmidt, znany podróżnik polarny, 
wśród członków widzimy SzoJo 
chowa, głośnego sowieckiego p isa­
rza. Termin wyborów do „Na 
czelnej Rady" („W ierchownyj So­
w iet") ZSSR., czyli sowieckiego 
„parlam entu" został wyznaczony 
na 12 grudnia.

„Rozpoczęła się kam pania wy. 
borcza!" — uroczyście obwieszcza 
ją  „Izw iestja". Ale jaka to może 
być „kam pania", skoro: 1) terror 
szaleje w kraju taki, jakiego nic 
było chyba nigdy; 2) nowa konsty 
tucja sowiecka pozwala wystawiać 
kandydatury tylko komunistycz­
nym organizacjom ? Jak z tego wt- 
dać, każdy „kandydat" zostanie 
stokrotnie obejrzany i skontrolo­
wany, i biada mu, jeśli nie jest na> 
wierniejszym, posłusznym, stokrot 
nym stalinowcem! To też „Izwie- 
s t 'a “ w artykule wstępnym zło­
wieszczo przypominają, że „kraj 
nasz nie został jeszcze całkowicie 
oczyszczony od wrogów". Przec’c 
„bandyci z trockistowsko - bucha- 
rinowskiej bandy, burżuazyjni na 
cjona!iści_ sektanci 1 przedstawi 
ciele cerkwi będą starali się po- 
zyskać zaufanie, by przedostać się 
do organów w ładzy". A więc trze­
ba — konkludują „Izw iestja" — 
jeszcze wyżej podnieść poziom rc.
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dużo wygranych

„Biała Księga" Rządu hiszpańskiego
JaX rzygotowano rckosz gen. Franco

Podczas ostatniej sesji Rady Li­
gi Narodów doręczono delegatom  
poszczególnych państw „Białą
K-sięgę" ludowego i legalnego rzą- 
dr. hiszpańskiego.

W księdze tej przytoczone są 
niezmiernie ciekawe dokumenty, 
dotyczące przygotowań czynio­
nych przez Niemcy i Włochy ce­
lem  wywołania rokoszu w Hiszpa­
nii.

Dnia 31 marca 1934 roku Mus­
solini przyją przewodniczącego 
faszystowskiej organizacji „Odro- 
dzenia Hiszpanii" — Goicochea 
oraz przewódcę karlistów hrabie­
go R tdezno, którym przyrz* kł 
zaopatrzenie w dostateczną ilość' 
broni oraz wypłacił im większą 
sumę pieniędzy.

^  protokule, pedpieanym  
przez obie układające się strony, 
potwierdzają one, iż na wypadek 
powstania przeciwko Rządowi hi­
szpańskiemu, Włochv zaopatrzą 
powstańców w 200 tys. karabinów, 
20 tys. granatów* ręcznych, 200 ka­
rabinów maszynowych oraz wy­
płacą powstańcom w gotówce pół­
tora miliona peset na cele propa­
gandowe.

Dalej „Biała Księga" wskazuje 
na bezpośrednie przygotowania 
do ostatniego powstania, które 
czyniono w- porozumieniu z Wło­
chami. Już 15 lipca 1936 r., a 
więc na 4 dni przed wybuchem  
powstania, 6 oficerów lotnictwa 
włoskiego otrzymało rozkaz nie- 
zwłooznego u lania się do hiszpań­
skiego Maroka.

jednym z dalszych rozdzia­
łów „Białej Księgi" przytoczone 
są powody, dla których Nieme* 
wykazują ! ' wie'kie zaintereso­

wanie dlr interwencji w Hiszpa­
nii. Niemcom chodzi o bogate 
złoża żelaza i miedzi. Wspomni a 
ne są wypadki w' Tangerze (1905), 
w Casablanca (1908) i Agadk-*e 
(1911). Począwszy od paździer­
nika 1933 generał Faupel, który 
do niedawna był posłem niemiec­
kim w Burgos, zajmował się przy­
gotowaniem inwazji niemieckiej 
w Hiszpanii. W trzy dni po wy­
buchu rok-szu generała Franco 
dokonano rewizji w siedzibie hi­
tlerowców w Barcelonie, przy 
czym znaleziono niezbite dowody 
czynnej współpracy hitlerowców

w przygotowaniu rokoszu. W  „Bia 
łej Księdze" wmienieni są z imie­
nia i nazwiska wszyscy kierowni­
cy niemieckiej akcji szpiegow­
skiej i propagandowej w Hiszpa­
nii. Centrala tej roboty szpiegow­
sko - propagandowej mieściła się 
w oddziale pewnei berlińskiej 
technicznej firmy, na czele zaś ca­
łej akcji stał dyrektor Hans Gnnz.

Jak wynika z „Białej Księgi", 
w jednym tylko 1935 roku otrzy- 
ły organizacje hitlerowskie w Hi­
szpanii 2840 tys pezet na cele wy- 
wiadu i propagandy.

wolucyjnej czujności! j ł. ćt. Jak z 
tego widać ,„wybory" to będą wiei 
ce osobliwe.

CO DALEJ? PO ODPOWIEDZI 
WŁOCH.

Zainteresowanie powszechne w 
Europie skupia się na dalszej tak 
tyce Francji i Anglii po odpowie 
dzi Włoch. Włochy, jak  wiadomo, 
oświadczyły, że sprawy wycofania 
„ochotników" z Hiszpanii nie będą 
rozpatrywać bez Niemiec i zapro 
ponowały przeniesienie sprawy do 
londyńskiego komitetu nieinterwen 
cji. Jest to oczywista gra na zwło­
kę. Albowiem tymczasem gen. 
Franco gwałtownie przygotowuje 
się do generalnego ataku na M a­
dryt, uważając, że republikańska 
armia coraz bardziej się w zm ac­
nia i że cała Hiszpania coraz bar 
dziej wyjaśnia sobie właściwy cha 
rakter wojny „domowej", t. zn. 
charakter inwazji obcokrajowych 
faszystów.

Anglia —- jak  zapewnia paryska 
prasa — skłania się do tego, by 
w myśl propozycji włoskiej próbo­
wać rozpatrzyć zagadnienie w ’on 
dyńskim komitecie. Francja jest z 
tego niezadowolona, ale zapewne 
pójdzie za Anglią, nie chcąc s tw a­
rzać pozorów rozłamu w anglo 
francuskim froncie. Ewentualnie 
wysunie krótki termin dla załatwić 
nia sprawy „ochotników". A zara ­
zem staje na porządku dziennym 
spraw a otwarcia granicy francu­
skiej. Podobno Anglia zgadza s !? 
na ten krok. Nie wiadomo tylko, 
czy granica francuska ma być o 
tw arta tylko dla eksportu towarów 
do Hiszpanii, czy też także dia o . 
chotników.

Rzecz interesująca i ważna — 
Anglia i zwJaszcza Francja, coraz 
bardziej poszczególne kwestie (Mi 
norka!) rozpatrują nie tylko 
punktu widzenia spraw y „ochotni­
ków" i t. p., lecz z punktu widze­
nia zagrożonych interesów francu­
skich i angielskich na morzu śród  
ziemnym. Jak z tego widać, sy 
tuacja każdej chwili może ulec 
gwałtownemu zaostrzeniu...

To w ystarcza. W idać dobrze, z 
jakimi zamiarami „Ruch Młodych" 
przystępuje do swego „trzeciego 
okresu". W dziedzinie szkolnej 
chcc zrobić ze szkoły narzędzie 
ustroju totalnego, wprowadzić w 
środowiska dziecięce nienawiść na 
rodową i wyznaniową i ogJupić 
dzieci sklerykalizowaną szkołą.

W ten sposób szkoła stałaby się 
narzędziem degradacji siły 1 kul­
tury Polski. K. CZ.

DOBRA PA

M. KAMIE

ss*

Warszawa, Bielańsk* ' gr>
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Ze świata kultury
CARGO WYDAJE NOWĄ POWIEŚĆ

Głośny pUzrz francuski Francis Carc®, 
reprezentujący swego czasu niezależną 
awangardę francuską, ogłosi w najbliż­
szym ezasie powieść p. t. „L'Homme de 
minutl1* — Człowiek o północy. Po­
wieść ta nkaże się z początkiem przy­
szłego miesiąca w nakładzie Albin Mi- 
chel'a w Paryżu. — Francis Carco a- 
znacza się w swych utworach śmiałą, 
nowoczesną koncepcją oraz trudnym 
pełnym prowinejonalizmów, a raeecj 
paryskiego „argot" stylem.

CHÓR DZIENNIKARZY ANGIEL­
SKICH W NIEMCZECH

Dziennikarski Związek Śpiewaczy 
Londynie, który występuje pod nazwą 
„Flee. Street Choir" (Fleet Street jest 
ulicą, gdzie mieszczą eię wszystkie re­
dakcje dzienników londyńskich), wystą­
pił po raz drugi w Niemczech, a mian. 
we Frankfurcie ned Menem. Kierowni-

m
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O niepow etow anej stracie T ow arzyszki i Przyjacie­
la zawiadam iają

Towarzysze Ideowi

kiem tego chóru jest red. Lawrence. 
Dziennikarze angielscy byli bardzo n- 
roczyśeie podejmowani przez radę miej­
ską Frankfurtu r. burmistrzem na czele. 
Na koncercie, który zgromadził elitę to­
warzyską miasta, był cboeny konsul an­
gielski Smallbonc: W programie kon­
certu były pieśni Indowe i religijne. Pu­
bliczność zgotowała gościom gorącą o- 
wację, zmuszając do bisowania. Chór 
dziennikarski udaje się r Frankfurtu do 
Stuttgartu, Norymbcrgi i Monachiom, 
po czym wraca do Anglii.

POMNIK MARII KONOPNICKIEJ 
WE LWOWIE

Jak donoszą ze Lwowa, wkrótce zo­
stanie odsłonięty na cmentarzu łycza­
kowskim pomnik Marii Konopnickiej, 
dłuta rzeźbiarki, p. Reichert. Jak wia­
domo, w dniu 10 b. m. przypadła 27-ma 
rocznica śmierci znakomitej poetki poi- 
sklej i gorącej patriotki. W katedrze 
lwowskiej odprawione zostało nroczyste 
nabożeństwo za spokój duszy Marii Ko­
nopnickiej.

S.iii pogo4
Przew idyw any przebieg pogody w 

dniu 16 b. m .: Rano chm urno i m gli­
sto  sdrobnym  gdzie niegdzie desz­
czem zachodzie. NV ciągu  dn ia  na
cgó! dość pogodire przy umiarkowa­
nym zachmurzeniu. Temperatura: 
nocą chłodno, na wschodzie przy­
mrozki, w ciągu dnia około 12 st.

TRZECI OKRES. PROGRAM 
SZKOLNY ONR.

Ukazał się październikowy nu­
mer „Ruchu Młodych", łeoretycz- 
nego organu ONR. typu „F a lan g i'. 
Widocznie ostatnie posunięcia 
OZON.-u w stosunku do ONR. o- 
gromnie zawróciły autorom w gło- 
wie, bo „Ruch Młodych" ośw iad­
cza, że ONR. wstępuje w „trzeci 
okres" istnienia ONR. Ten „trze 
ci okres" rozpoczyna się we w rze­
śniu b. r. (!) . Na czym polega? 
Na „zastosowaniu  programu Z a­
sad poprzez Przełom Narodowy w 
życiu polskim". T a górnolotna i 
grandelokwcntna frazeologia za 
pewne ma oznaczać, iż autorzy 
m ają nadzieję w krótkim czasie 
przystąpić do realizacji swegi 
„Przełomu".

Wobec tej milej perspektywy 
„Ruch Młodych" zaczyna konkre­
tyzować swe plany, i np. p. Kwa 
sieborski szczegółowo nam przed 
stawia plany szkolne ONR. Nieste- 
ty, nic nowego. W szystko niema: 
żywcem wypożyczono u faszystów  
Włoch i Niemiec, zapraw iając to 
gęstym sosem klerykalnym. P ro ­
gram  ONR. zw raca się przeciw in- 
tclektualistycznemu nastawieniu 
szkoły. Szkoła zostaje podporząd­
kowana jako część „całemu naro 
dowo - radykalnemu ustrojowi wy 
chowawczemu". Tendencją wy 
chowania powinno być totalne o- 
panowanie dziecka programem na­
rodowo - radykalnym. T. zw. „po- 
wszechna organizacja wychowaw­
cza" (coś w rodzaju Hitler-Ju- 
gend) powinna wziąć na siebie 
wszelkie funkcje wychowawcze. 
Siedmioklasówka (wyższy typ 
-zkoiy powszechnej) to na razie 
luksus, bo „dla wielkości Polsk' 
potrzeba, aby przede wszystkim 
wszyscy Polacy umieli czytać i pi. 
sać“. Żydów z polskiej szkoły 
trzeba wyrzucić; a na kresach 
wschodnich szkoła winna postawie 
sobie cele asymilacyjnc. Szkoła 
powinna być wyznaniowa. Podsta 
wą nauczania winien być jednolity  
światopogląd, mianowicie religij­
ny. A więc (dosłownie, str. 30) 
nawet fizyka i chemia winny być 
podporządkowane temu „św iato­
poglądowi", „obalać determinizm 
przyrodniczy i dawać naukowe 
przesłanki do wniosku o istnieniu 
Stwórcy".

Dziesiąta promocja w  
podchorążych lotnictwa i wręcze­
nia szkole sztandaru ufundowane­
go przez b. absolwentów i wycho­
wanków szkoły. W obecności 
Marszałka Śmigłego-Rydza miała 
przebieg uroozysty. Dęblin przy­
brał wygląd odświętny'. Miasto u- 
dekorowano flagami i zielenią.

Przed godziną 10-tą zaczęli 
zbierać się w Hali Parkowej 
przedstawiciele władz, delegacje 
wojskowe, zaproszeni goście i  ro­
dziny promowanych.

Parę minut przed godziną 10-tą 
na lotnisko przybywa Marszałek 
Śmigy-Rydz. Rozpoczyna się na­
bożeństwo, po którym nastąpiła 
uroczystość poświęcenia i wręcze­
nia sztandaru szkole. Po poświę­
ceniu następuje wbijanie gwoździ 
w drzewce.

Pierwszy gwóźdź wbija Marsza­
łek Śmigły - Rydz, po tym biskup 
Gawlina, generalicja i dowódcy 
formacyj lotniczych. Marszałek 
Śmigły - Rydz wręcza sztandar 
podpułkownikowi Sznukowi, a 
ten przekazuje go pocztowi sztan­
darowemu- 

Wręczając sztandar komendan­
towi szkoły, Marszałek Śmigły- 
Rydz wygłosił przemówienie- 

Po odczytaniu zarządzenia P. 
Prezydenta Rzplitej o nominacji

szkile absolwentów szkoły na P° _ flw
ników, Marszałek Śmigty. pć 
promuje na pedporu*^11 
musa podchorążego ^
kiego — absolwenta z. % p̂ *!*
jowej, oraz podchorążego ^jp. 
nikowskiego, absolwenta
technicznej.

Następnie gen. Ray8̂ 1 
dyplomy pozostałym P JjO.r 
żym absolwentom z
urp.i. n crp.n. R a  l i r a  i n  '

Xwręczenia p. Marszałka^' 
mu - Rydzowi odznaki p® 
wej Szkoły Przy tej „ow!
przemówienie wygłcS„
Sznuk oraz por. dypl

wej, a gen. Baurain 
absolwentom z grupy 

Kolejno nastąpiła
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chórem przez podch"*?*^ 
czytuje por. Polesiński- p

Po krótkiej przerwie 
defilada.
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W obronie wolności otrf
Uchwały Syndykatów DtienniK3f^  

w Krakowie i Lwowie
Organizacje zawodowe dzienni­

karstw a małopolskiego zrzeszone­
go w Syndykacie krakowskim i 
wowskim powzięły ostie uchwały 

protestacyjne, wyMypi.jąc w obro 
tie zagw ararho’vancj konstytucją 
wolności słowa.

'Vydzia1. Syndykatu dziennika­
rzy krakowskie!" najsta 'szej na zie 
m ach polskich zawodowej orga­
nizacji dziennikarstwa, powziął 
szereg uchwał, ktc-rych treść jest 
sianrw czym  protestem przeciw na 
m s/eniu zasady wolności prasy 1 
wyraża zdecydowaną wolę obrony 
tej zasady.

Specjalne zebranie Syndykatu 
Dziennikarzy lwowskich, poświę­
cone sprawie proktyk cenzural- 
ayth, stosowanych wobec prasy

powzięto następującą
„Z arząd Syndykatu 

norm y, stosow ane 
uniem ożliw iają yracę 
ską

d®1

w prow adzają
orientację w służbie 
oraz w  omówieniach Pu
nych. W skazyw ano 
sow am a przez c e n z i r ę  
m iastach  rozm aitych 1101 
nie wiadomo, czy wbrew 
logice przedruk artykułu  ^  u l* ^ , 
fiskow anego dziennika f - e> •>. 
w  in n e m  mieście koof'* 
rząd  Syndykatu 
Lwowskich p o s t a n o w i ł  
te ria ły  w raz  z wnioóks p i ir  
zarządow i głównemu 
D ziennikarzy R. P-“*

Nasz numer niedzielny ,
bedzie zawierał 10 stron

Stan zatrudnienia w PolscC
Stan zatrudnienia w przemyśle prze- 

twórozym, hutnictwie, górnictwie oraz 
w elektrowniach i wodociągach wykazu­
je od azeregj miesięcy wzrost. Według 
ostatnich obliczeń na dzień 1 września 
r. b., zatrudnionych było w górnictwie 
103.694 osób (w dniu i  sierpnia r. b. — 
102.7i3- zaś w tym samym czasie ubie­
głego rokn — tylko 89.550), w hutnic­
twie 43.613 (wobec 43.230 i 41.380). w 
przemyśle przetwórczym (w zakładach 
zatrudnionych normalnie 20 i więcej .-o 
botuików) t  uwzględnieniem robotni­
ków dodatkowych, jak stróżów, woź­
nych i t. p. ora* robotników urlopowa­
nych i chorych 639.402 osób (621.411 i 
561.121), oraz w elektrowniach i wodo­
ciągach 8933 robotników (wobec 8906 w 
cki. 1 sierpnia r. b. i 8.100 na dzień 1 
września ub. r.) .

Z ogólnej ilośei robotników, zatrud­

nionych w 
przypada

prze:myśl*
* 3.9^na przemy* **

155.451 osób, na ®euloWL  
mineralny 79.624, na ór*e . j

. . . ,  — - i5 '""j n'
1 5 .9 1 4 ,  na e l e k i r o t e c h n h *  ^

dsiezewy 15.268, poligra ,‘vftgjl

spożywczy 53.966, na 
nu budowlany 33.945-

■— .pchnie*
ligfftfi®

raz na przoraysł skór-a05' 
ków.

Zauważyć należy, 1 
r. b. zwiększyła si? " 
nych zakładów w przc» ^  0,« 
czym Wzrost ten datuj® c3i« f Jp. 
ku rokn bieżącego. ^  ° 5 ^ .  
zdawczym czynnych hy ^  5 v 
dów pracy, nieczynny 

r- h-

o‘

czas gdy w Jipcu I- gjj ^ 
5.098, n ie c z y n n y c h  
pracy.



Dwudziestolecie ZSSR
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)ą ,si«ł Sowiety do 
’ J^iązanych z 20-tą 

ijęL ^ 1 7  r p lernikowej rewo- 
i i  Ŝ e ta',L yta“ y w sowiec- 
k że i« i od tygo-

dek 1 rzeźbiarze pracu- 
J  d a t p i° L ° W an‘c m  M o s k w y ,

S S ? « R e c h S y a r “ 2ysl0! S  '

0k - -  tuce jaknajuro- 
, 1 ^  swe dvmdzie
'dcUrt. i 10 państwa bohze-

^ i i o ° a^e2, końca będzie się 
ĉh. °Slągmętych zdoby-

l iS S i* '1!' *° są zdobyci®7
S t  '■ « « «  lat _  to spory 
L,‘e WvnkSU’. należy go
*4° Pasmaraźać' Jako jednoli­
ta116 ka*la .ro*wojowego. Były 

różnie j r?ż,ne okresy. Mo- 
4Liecie u, dzielić to dwudzie- 
C  'roŝ u,°kresy . Np. Wisz- 
W y^kiei l .  ^  w  wielkiej 
HiJ* K0m,ln!blorowej pracy „Bi
k pt*gni aau • która właś 4Sn. e rn ,» ..* _ x  a - s - U

S e " ,  "' *\*SSR. i „Komin 
^ udzie t f lek bolszewicką 
<■ l*„°latk«" na 5 okre- 

res. ten y_ to anarchiczny

1917 -  1937
bart z przerażeniem obserwo­
wali w ZSSR ten niszczycielski 
terror! Przypomnijmy, 00 uczy­
niono w nauce (np. w prawie, 
sprawa Paszukanisa) lub w fi­
lozofii {dogmat materialistycz- 
ny, przytym najgorszego gatun­
ku).

A jednocześnie wyłania się 
nowa warstwa rządząca, coś w 
rodzaju nowej burżuazji. Roz­
pięcie płac jest kolosalne, czyli 
różnice socjalne rosną. Nowa 
warstwa rządząca stwarza no­
wą ideologię — patriotyzmu 
państwowego; rośnie jednocześ 
nie nacjonalizm narodowy ro­
syjski. Potężna armia sowiecka 
wywiera coraz większy wpływ 
na sowiecką politykę.

Czym więc jest obecny mo­
ment w dziejach Sowietów, po 
20 latach? „Termidor”, powia- 
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dają trockiści. I przeprowadza­
ją sugestywne analogie z dzie 
jami W. Francuskiej Rewolu­
cji 1789 r. Tam przecie też skoń 
czyło się na nowej warstwie 
rządzącej i na samodzierżaw- 
nym wodzu... Jedno jest pew­
ne: stalinowski „socjalizm" — 
to żaden socjalizm. Jeśli miarą 
socjalizmu ma być wyzwolenie 
jednostki, w takim razie o so­
cjalizmie mowy niema,

Ale może istnieje możliwość 
ewolucji ku socjalizmowi?
Wszak wielki krok, uspołecz­
nienie narzędzi pracy, został 
zrobiony. Mieńszewicy rosyj­
scy właśnie skwapliwie wvra 
żali byli przypuszczenie, źe uda 
się stopniowo ZSSR. przekształ 
cić na demokrację i w ten spo 
sób uratować państwo przed 
bonapartyzmem. Ale teraz ja­
koś mniej o tym piszą. I 'ow. 
Bauer liczył jakiś czas na ewo 
lucję ku demokracji Liczono 
trochę na nową konstytucję 
Ale też już trudno liczyć, skoro 
tuż Drzed „w yboram i"  l ikw idu ­
je się bezw zg lędn ie  wszystkich 
, ,w ą tp liw vch‘‘...

P rob lem  — to wie!1:
pow ażny  problem . Absolutyzm 
sta linow ski n ;e daie p e r sp e k ty w  
rozw ojow ych  w s tronę  d em o ­
k ra ty c z n e g o  socjalizmu.

Panuje szał terroru. To trze­
ba wiedzieć—w 20-tą rocznicę 
październikowej rewolucji.

K. CZAPIŃSKI.

Skupienie strzelców, harcerzy
I Centralnego Związku Młode! Wsi

Jak donosiliśmy w części nakła­
du wczorajszego, Związek Strze­
lecki, Związek Harcerstwa Pol­
skiego i Centralny Związek Mło­
dej Wsi podpisały wspólną dekla­
rację, stwierdzającą, że wszystkie 
trzy organizacje będą ze sobą ści­
śle współpracowały w myśl wska­
zań Józefa Piłsudskiego.

Dokonała się zatem pewna for­
ma konsolidacji ugrupowań mło­
dzieżowych, które należały nie­
wątpliwie do dawnego obozu „sa­

nacyjnego", a z których jedna 
(Związek Strzelecki) nie tak daw­
no zawarła porozumienie analo- 
giezrie ze Związkiem Nauczyciel­
stwa Polskiego.

« »
Czy nie musi uderzyć fakt, że i ta 

„odcinkowa*4 konsolidacja DOKO­
NAŁA SIĘ POZA OBRĘBEM 
„020NU*4, a w szczególności po­
za obrębem Związku Młodzieży 
Polskiej p. Rutkowskiego?
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Od kilku dni znana jest odpo­
wiedź włoska na notę angielsko- 
feancuską. Wbrew pierwotnym
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„Deutsche VVehr“, organ niemiec 
kiego sztabu generalnego, w jed­
nym z ostatnich swych numerów 
(z 26 sierpnia r. b.) podaje do­
tychczasowe wyniki badań o do­
świadczeniach na polu wojny ba­
kteriologicznej. Armia niemiecka 
ina specjalne laboratoria do tych 
badań, którymi kieruje generał v. 
Tempelhoff przy udziale gen. Be­
ckera, prof, politechniki berliń­
skiej.

W arto  poznać, chociażby w za 
tysie, wywody organu armii nie­
mieckiej.

TRZY ZAGADNIENIA.
Na początku stawia sobie trzy 

, fundamentalne" zagadnienia, wy 
magające rozwiązania:

1) zarodki trucizn najgwałtow- 
niejszych;

2) jakim sposobem je rozpow­
szechniać;

3) caiość warunków, niezbęd­
nych do wywołania zarażenia i 
-•ozpowszechnienia chorób zara­
źliwych.

TRUDNOŚCI WYBORU.
Co do punktu pierwszego, to na 

stręczają się różne trudności.
Przede wszystkim nie rozstrzy­

gnięto dotąd pytania, czy doświad 
czenia, nabyte w laboratorium, 
gdzie się ma do czynienia z mały­
mi ilościami trucizn, dadzą się za 
stosować również przy masowej 
akcji trucicielskiej.

Dalej, jakie zarazki są najgwał­
towniejsze?

Jeśli chodzi o żółtą febrę i ospę, 
to pierwsza z nich wymaga ob­
szernych kultur muszek, zarażo­
nych febrą, które nadto trzeba sta 
!e odnawiać. Trudno też mieć za 
wsze do dyspozycji dostateczną 
liość mikrobów ospy. Zresztą 
przeciw ospie istnieje doskonała 
szczepionka.

Pokładano duże „nadzieje" w 
cholerze. Przypuszczano, źe wy­
starczy zarazić cholerą studnie, ty 
wność i t. p., by wywołać epide­
mię cholery. Tymczasem poka­
zało się, że zarodki cholery w po­
staci kultur nie są niebezpieczne 
1 nie zarażają człowieka. Jedynie 
chorzy na cholerę są ogniskiem za 
razy; mikroby, wydzielone z cia­
ła chorego na cholerę, tracą szyb 
ko swą moc niszczycielską.

Tak  samo mikroby dyzenterii 
tracą w kulturach siłę zaraźliwą 
i próby przywrócenia jej są często

dziej się nadają do kultury, a le |  świadczenia były robione w zam­
kniętych pokojach i nie wiadomo, 
czy na otwartym powietrzu dzia­
łanie byłoby takie same.

Wielu spraw dotąd nie rozstrzy 
gnięto, jak: w jaki sposób zaraz 
ki sztucznie rozpowszechniane, 
rozkładają się w powietrzu; jak 
długo one żyją i jakich potrzeba 
warunków, by żyły najdłużej; ja­
ki jest wpływ prądów powietrz­
nych; jakie mają być „ładunki", 
by ich działanie było skuteczne?

DŻUMA A PSYCHOLOGIA
Trzecie zagadnienie, dotyczące 

ogóiu warunków, niezbędnych do 
skutecznego działania wojny mi­
krobowej, jest bardzo skompliko­
wane. Oprócz wymienionych już 
trudności co do rodzaju mikro- 
oów, warunków atmosferycznych, 
sposobów rozpowszechniania i in., 
rrnleży wziąć pod uwagę pory ro­
ku.

i<óżne mikroby rozmaicie dzia- 
iają na organizm człowieka, za

bezowocne. 
Mikroby febry tyfusowej bar-

choroba ta jest już { tak dość roz 
powszechniona w niektórych kra­
jach, sztuczne tedy jej powiększa­
nie nie miałoby zbyt wielkiego 
„efektu".
DŻUMA NADZIEJĄ FASZYZMU.

Pozostaje dżuma. Mikroby dżu­
my łatwo można uzyskać i to w 
dużej ilości. Mikroby te są bar­
dzo oporne na wilgoć i chłód, 
wszelkimi droganij dostają się do 
organizmu i działają jednakowo; 
dżuma jest też chorobą bardzo po 
ważną i prawie wszędzie wywolu 
je odpowiedni „efekt".

Niech więc żyje dżuma!
a g e n c i  m a ł o  s k u t e c z n l
Co do punktu drugiego — roz­

powszechniania bakterii — to cho 
dzi tu głównie o ludność cywilną 
o wnętrze kraju nieprzyjacielskie­
go, na froncie bowiem bakterie mo 
gą być bronią obosieczną i zara- 
zić także stronę je stosującą.

Po za frontem zaś zarazki mo- 
ga roznosić agenci, albo rozpow­
szechniać samoloty.

Z agentami spraw a jest dość za 
wiła. Taki agent, by nie wzbu­
dzać podejrzeń, musi być dobrze 
widziany w środowisku, które ma 
uśmiercać bakteriami, musi dłuż- 
szy czas tam przebywać; musi też 
7 drugiej strony czynić doświad­
czenia na zwierzętach i rzeczach, 
by zbadać działanie trucizn. Jed- 
no z drugim niełatwo się da po­
godzić. Wreszcie, nawet w razie 
najbardziej sprzyjających warun. 
ków, agent będzie mógł robić pró 
by z małymi ilościami kultur, wy­
wołując jedynie poszczególne wy­
padki chorób, ale nie epidemie. 
Słowem: ryzyko zbyt wielkie dla 
małych, albo żadnych, skutków.
ATAKI MIKROBOWE Z SAMO­

LOTÓW.
Samoloty lepiej się nadają do 

wojny mikrobowej. Robiono do­
świadczenia z bombami, wypeł­
nionymi zarazkami, tubami szkla­
nymi, balonami, oraz aparatami 
specjalnymi

Z pośród różnych możliwości 
podano dokładnemu badaniu „za 
bieg" mikrobowy w postaci obło­
ków bakterii. Takim zabiegom 
najbardziej sprzyja powietrze wil 
gotne i zimne, jako najbardziej 
stosowane dla życia mikrobów. 
Najlepiej nadaje się dżuma, prze­
nikająca łatwo do organów odde 
chowych. Co prawda 1 tu do-

zamierzeniom odpowiedź tę na­
wet ogłoszono. Wiadomo tedy po­
wszechnie, że odpowiedź włoska 
tcręcs odrzuca rokowania z Anglią 
i Francją, żc zaleca dyskusję w 
sprawie wycofania cudzoziemców 
z  Hiszpanii przenieść ponownie 
do londyńskiego komitetu, gdzie 
w sprawie tej miesiącami nie mo­
żna było dojść do porozumienia. 
Jest rzeczą jasną, że Mussolini gra 
na zwłokę i że nie chodzi mu o co 
innego, jak  przygotowanie w Hi­
szpanii nowej, może ostatecznej, 
ofensywy przy pomocy wojsk wło­
skich.

Wyobraźmy sobie na chwilę, że 
sytuacja jest odwrotna, że pań­
stwa faszystowskie zwróciły się do 
państw demokratycznych z pro­
pozycją rokowań i że państwa te 
odmówiły, albo zagrały na zwło­
kę. Nie upłynęłoby na pewno 
24 godzin, a państwa faszystow­
skie wystąpiłyby czynnie. Gdyby 
przed tym, jak to uczyniły pań­
stwa demokratyczne, zapowiedzia­
ły, że w razie odpowiedzi odmo­
wnej nastąpi otwarcie granicy pi- 
renej&kiej, to można być pewnym, 
że już w kilka minut po nadejściu 
odpowiedzi odmownej, granica ta 
byłaby otwarta.

A cóż robią Anglia i Francja?
W Anglii nikt się nie spieszy. 

Min Eden ani o dzień wcześniej 
nie powrócił ze Szkocji do Londy­
nu, lyimo że wiadomo, iż Włochy 
w ostatnich dniach wysłały conaj'

leżnie od pory roku. Tak  np. cie- mniej 25 tys. żołnierza, częściowo
pto sprzyja dyzenterii i cholerze, 
zimno zaś — chorobom organów 
oddechowych.

Dalej trzeba uwzględnić w arun­
ki społeczne kraju nieprzyjaciel­
skiego, stopień jego odporności, a 
przede wszystkim stan moralny i 
psychologiczny ludności. Szerze­
nie postrachu i paniki, sztuczne 
wyolbrzymianie niebezpieczeństw, 
jeśli pada na grunt podatny, może 
— zwłaszcza gdy wojna przecią­
ga się długo — osłabić ducha 0 - 
poru i zdemoralizować ludność i 
armię. Do tego celu ataki mikro­
bowe się nadają. Ale, oczywiś­
cie, nie należy tego środka prze­
ceniać, zwłaszcza gdy się ma do 
czynienia z narodem kulturalnym, 
który niełatwo się da nastraszyć.

Oto wyniki, do których doszły 
sfery wojskowe Niemiec hitlerow­
skich w swych dotychczasowych 
badaniach.

Sam fakt tych badań, pochła­
niających czas i pieniądze, jest 
jednym z najbardziej ponurych 
znamion naszych czasów.

Już nawet gazy trujące im nie 
wystarczają. Przygotowują cho­
lerę i dżumę, jako sojuszniczki w 
dziele szerzenia „cywilizacji". Nie 
ma się co łudzić: Niemcy perwsze 
zastosowały w wojnie światowej 
gazy, Niemcy też w razie w ybu­
chu nowej wojny, zastosują pierw 
sze przyjaciółkę - dżumę...

rzekomo do Libii, co byłoby bez­
pośrednim zagrożeniem angiel-
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Newa masakra
M i s y t a f k f t w

Pamiętna jest krwawa zemsta 
najeźdźco w włoskich na Abisyń- 
czykach po zamccliu na na gen. 
Graz aniego.

Obecnie dokonano podobnej 
masakry za powstanie niektórych  
szczepów, w którym  zginęło 33 o- 
ficerów włoskich, 5 komisarzy, 40 
„czarnych koszul“ i 240 żołnierzy- 
tubylców.

Z  zemsty za te straty Graziani 
rozkazał bombardować z aeropla- 
nów pierwsze lepsze miasteczka i 
wsie, nakazując postępować bez 
litości.

Sku tek jest ten, że ju ż  dotąd za­
mordowano 5 tyzięcy Abisyńczy- 
hów. Czy na tym  się skończy — 

nie wiadomo.

skiego stanu posiadania w Afryce 
Północnej.

We Francji dzieje się podobnie. 
Jeszcze przed tygodniem aż 
grzmiało od gróźb, co to będzie, 
jeżeli Włochy odrzucą notę! K rą­
żyły wieści, że Minorka ma być 
obsadzona przez wojaka angiel­
sko - francuskie, któreby stworzy­
ły przeciwwagę dla obsadzonej 
przez Włochów M ajorki. Obecnie 
nie mówi się ani o tym, ani o o- 
twarciu granicy pirenejskiej.

Ze stanowiska państw faszystów 
akich wygląda to zupełnie tak, 
jakgdyby Anglia i Francja „blu- 
fowały", albo w ostatniej chwili 
zlękły się własnej odwagi. Nie 
trzeba tłumaczyć, że wrażenia ta­
kie tylko wzmacniają dążenia na- 
pasllw e i zaborcze faszyzm u!

Rzecz znamienna, że giełdy w- 
Londynie i Nowym Yorku odpo­
wiedziały spadkiem kursów na to 
milczenie Londynu i Paryża. Zda­
wałoby się, że powinno być od­
wrotnie, że właśnie to milczenie 
winno w ich oczach uchodzić za 
szansę pokojową. Ale widocznie 
giełdy uznały ten brak zapowie­
dzianych wystąpień za oznakę sła­
bości państw demokratycznych.

O przyczynach milczenia Anglii 
i Francji najrozmaitsze krążą wer 
sje. Kierownik dyplomatyczny 
„Daily H erald‘a“ twierdzi, że we­
wnętrzne intrygi we Francji po­
noszą tu odpowiedzialność. Po­
dobno francuski m inister finan­
sów Bonnet ma teraz ambicję zo­
stania premierem  bardziej prawi- 
oowego rządu.

Inne gazety angielskie nato­
miast wyraźnie mówią o robocie 
angielskiej. Korespondent pary­
ski „News Chronicie" donosi, że 
Anglia wystąpiła przeciw otwar­
ciu granicy pirenejskiej i że 
wystąpienie było dla Rządu fran­
cuskiego bardzo przykrą niespo­
dzianką po tym, jak Eden zape­
wnił Delbosa w Genewie, że An­
glia — w razie nieprzychylnej od­
powiedzi Włoch — nie będzie 
miała nic przeciw otwarciu grani­
cy pirenejskiej.

Jakkolwiek tam jest, faktem  
jest niestety, że Hiszpania jest za­
grożona przewagą w ludziach i w  
broni przez udział Włoch i że de­
mokratyczne państwa tracą z dnia 
na dzień na powadzę.

Prawda, sytuacja na Dalekim 
Wschodzie i w świecie arabskim 
skłania Anglię do ostrożnoścŁ

Ale czy można nazwać polityką  
ostrożności, jeśli na Dalekim  
W schodzie nic się nie robi, ponie­
waż w Europie się pali, a w Euro­
pie nic się nie robi, dlatego, że w 
A zji się pali?!

Nie, taka polityka bierno*^ / a  
obie strony jest niczym innv-y. jak 
przyznaniem się do większej zręcz 
ności politycznej przeriwnika i 
do kapitulacji przed n in !

A każdy dzień bezczynności po­
większa niebezpieczeństwa przy­
szłości. A. EVANS.



Z a c ię te  w a lk i  w H isz p a n ii  Wi*!9a partyzant,{a w Abisynii
I Przed paroma dniami urzędowa Większość przewódców band poniosła

SKUTKI BOMBARDOWANIA 
MADRYTU.

MADRYT (PAT.). Liczba ofiar 
bom bardow ania w środę jest zna­
cznie większa niż pierwotnie przy 
puszczano. Ludność stolicy była 
zoskoczona niespodziewanym bom 
bardowaniem. Kfłka pocisków w y­
buchło na Gran Via i placu Callao 
w chwili wychodzenia publiczno­
ści z kinematografu. W tych tyl­
ko miejscach było kilkudziesięciu 
zabitych i rannych. Ogarnięci pa­
niką mieszkańcy tłoczyli się przed 
wejściami do schronów, przy czym 
14 osób uległo uduszeniu.

WALKI W OKOLICY SESENA.
MADRYT (PAT.). Operacje, do­

konywane w ciągu 2-ch dni na od 
cinku Sesena na północo - zachód 
od Aranjuezu miały na celu oto­
czenie wzgórza Cuesta de la Rei- 
na, panującego nad okolicą i sta­
nowiącego pozycję kluczową na 
tym odcinku. W ojska republikań­
skie zdołały zaskoczyć przeciwni­
ka i zająć pozycję Casa de Majue- 
lo Grande, leżącą o 2 kim. na po- 
łudno - wschód od Sesena. Inne 
oddziały, działające od strony za­
chodniej, zdołały przeciąć drogę, 
prow adzącą do Sesena. 13 paź­
dziernika o świcie wojska pow ­
stańcze przeszły do silnego kontr­
ataku, w prow adzając do walki 
znaczne siły i wielką ilość artyle­
rii. Ostateczn e pod silnym napo- 
rem przeciwnika wojska rządowe 
musiały cofnąć się na swe pozycje 
wyjściowe.
SMUTNY LOS UCIEKINIERÓW.

PERPINGNAN (PA T.). W edług 
doniesień z San Julia de Gloria w 
Andorze, w ubiegły poniedziałek 
około 300 Hiszpanów, znajdują­
cych się w pobliżu granicy, usiło­
w ało przejść na terytorium Ando­
ry. Kilkudziesięciu z nich przekro-

czna otw orzyła ogień, raniąc cię­
żko trzech Hiszpanów. 19-tu ludzi 
zostało poza tym rozstrzelanych 
na miejscu za stawienie oporu 
straży. Pozostali odesłani zostali 
pod eskortą z powrotem na tery­
torium hiszpańskie.
ZACIEKŁE WALKI NA FRONCIE 

ARAGOŃSKIM.
Na froncie aragońskim toczą się 

niesłychanie zaciekłe walki. W oj­
ska rządowe podjęły silny atak 
na odcinku Saragossy, lecz natra­
fiły na skuteczny opór. Pozycje po 
wstańcze przed Saragossą zosta­
ły utrzymane. Artyleria przeciw­
nika rozpoczęła wczesnym ran­
kiem silny ogień na pozycje pow- 
stańcze w okolicach Fuentes de 
Ebro i w zgórza Sillero. Artyleria 
ostrzeliwała pierwszą linię przy 
pomocy moździerzy i dział 75-mi- 
limetrowych, drugą linię — z dział 
105 mm i wreszcie tyły z dział 
ciężkich 155 i 210 mm. Artyleria 
pow stańcza odpow iadała ogniem 

{zaporowym. Kanonada trw ała zgó 
‘ rą 2 godziny. Na którtko przed po 
łudniem ukazało się około 50 czoł­
gów przeciwnika, które, posuw a­
jąc się od strony Funetes de Me­
diana, kierowały się ku drodze mię 
dzy Fuentes i Burgo de Ebro. 0 -  
gień zaporowy nie powstrzymał 
czołgów, które stanęły przed pier­
wszą linią obronną i strzelając gę 
sto z karabinów maszynowych 
chciały umożliwić piechocie, pozo­
stałej o kilometr w tyle, zbliżenie 
się do pozycji przeciwnika. Około 
tysiąca żołmerzy Legii Cudzoziem 
skiej i oddziałów marokańskich 
podpełzło do czołgów i przy po­
mocy -granatów ręcznych i bute­
lek z płonącą benzyną zniszczyło 
10 czołgów. Pozostałe czołgi cof- 
nęły się, lecz 6 z nich silnie usz­
kodzonych nie mogły się ruszyć z 
miejsca. Wczesnym popołudniem

d o  samego wieczora powstańcze

Przed paroma dniami urzędowa 
agencja włoska Stefaniego urzędo­
wo zaprzeczyła, by w Abisynii by

karabiny maszynowe oczyszczały 1 ły jakiekolwiek’ rozruchy. Zaprze-
teren, aby uniemożliwić ponowną 
ofensywę piechoty przeciwnika.

(PAT.).

Odwołani,
bo i m i l e „ z w y c  Ężsją“

RZYM (PAT.). Według krążą­
cych pogłosek, dotychczasowy na 
czelny dowódca oddziałów włos­
kich w Hiszpanii gen. Bastico oraz 
Inspektor „czarnych koszul“ w Hi 
szpanii gen. Teruzzi n e  powrócą 
na teren hiszpańskich działań w o. 
jennych, lecz pozostaną we Wło­
szech. Przypuszczalnie, że pomię­
dzy obu generałami włoskimi, a 
gen. Franco wyniknąć miały paw 
żne różnice opinii, co nawet po. 
ciągnąć miało za sobą osłabienie 
działań wojennych na froncie pół­
nocnym, nie zostały tu potwierdzo 
ne. Po wyjeździe gen. Bastico do­
wództwo oddziałów włoskich w  
Hiszpanii przeszło podobno w rę­
ce gen. Berti.

czenie to przyszło jednocześnie z 
wiadomością o wysyłce wojsk do 
Libii.

W czoraj zaś PAT. rozesłał na­
stępującą depeszę:

ADDIS ABEBA (PA T.). W cza­
sie ostatniego okresu deszczowego u- 
zbrojone bandy abisyńskie dokonały 
szeregu ataków na małe garnizony 
włoskie, znajdujące się w odleglej­
szych częściach kraju . Włoskie od­
działy kolonialne podjęły ekspedycję 
karną i rozbiły doszczętnie te  bandy.

Większość przewódców band poniosła 
śmierć w starciach z oddziałami wło 
skimi. Główny organizator tych band 
dedżak Hailu został wzięty do nie 
woli i rozstrzelany.

URZĘDOWY WYKAZ STRAT.
RZYM (PA T.). W okresie od 1 

do 30 września straty  włoskie w 
Abisynii w czasie akcji wywiado 
wczej i operacji policyjnych wyno 
siły 58 zabitych w walkach, 10 
zmarłych z ran, 3 zaginionych bez 
wieści i 31 zmarłych wskutek w y­
padków i chorób. Ogólna wyso­
kość strat włoskich od 1 stycznia 
1935 r. do 30 września r. b. wyno- 
si 2357 zabitych.

Ruch antyfaszystowski
we Włoszech

RZYM (PAT.). W procesie prze | jednego na 4 lata, 2 na 3 lata i je 
ciwko kilkunastu antyfaszystom j dnego na jeden rok. 5-ciu zostało 
mediolańskim i genueńskim zapadł zwolnionych. Dwuch oskarżonych 
przed trybunałem specjalnym do znajduje się poza granicami Włoch, 
spraw obrony państwa wyrok, I Dzienniki donoszą o nowym 
skazujący 5 oskarżonych z Moran-1 procesie, który rozpoczął się prze
dim na czele na 10 lat więzienia,

W o j n a

na Dalekim Wschodzie

czyło granicę, gdy straż pograni- ogień artyleryjski zamilkł, po czym

Kluby sejmowe
W  związku ze zbliżającą się sesją 

budżetową na terenie izb organizują 
się dwa kluby polityczne, mianowicie 
Obozu Zjedn. Nar., czyli L zw. Ozon 
oraz klub Stron. Katolicko * Naro .  
dowego, na którego czele stoi pos. 
Zaklika.

Organizacja tych klubów napoty­

ka na trudności ze strony czynników  
decydujących w  Sejm ie i  Senacie w 
sprawie przydziału lokali klubowych, 
zgodnie bowiem ze strukturą  obec­
nych izb kluby mogą być tylko o 
charakterze regionalnym, ale w  żad­
nym  razie nie polityczne.

Kongres Stronnctwa Ludowego
W dniu 14 b. m. obradował w W ar 

szawie pierwszy raz od czasu s tra j­
ku chłopskiego Nacz. Komitet Wyko­
nawczy S tr. Ludowego.

Członkowie komitetu zjawili się w 
pełnym składzie. W zastępstwie prze 
bywającego w więzieniu śledczym 
prezesa okręgu Małopolsko - Śląs­
kiego Brunona Gruszki przybył na o 
brady p. o. prezesa tego okręgu b. 
poseł Madejczyk. Obradom przewód 
niczyi b. marszałek Sejmu M. Ra­
ta j, który wygłosił refera t politycz­
ny o sytuacji. Referat objął cało­
kształt zagadnień interesujących pań 
stwo i wieś, jak  również przebieg 
wypadków w czasie i po strajku  
chłopskim.

Nad referatem  przeprowadzono

obszerną i szczegółową dyskusję, któ 
ra  wyszła daleko poza ramy zgło 
szonych rezolucyj. Obrady odzna 
czały się całkowitą jednomyślnością, 
według informacyj z kół S tr. Ludo­
wego. W dyskusji wzięli udział wszy 
scy obecni, całkowicie podzielając po­
gląd na sytuację kierownictwa Str. 
Ludowego.

W wyniku obrad NKW. S tr. Lu­
dowego, powzięto uchwałę, zwołania 
w najbliższych miesiącach Kongresu 
Stronnictwa. O term inie zadecydu­
je  prezes NKW. w porozumieniu z 
prezesem Kongresu którym jest St. 
Thugutt. Dalsze rezolucje zostaną o- 
głoszone w ciągu najbliższych dwóch 
dni.

Dookoła strajku
w fabrykach July w Częstochowie

W  związku z akcją strajkow ą 
w fabrykach jutowych w Często­
chowie interweniowali ttow. W al­
czak i Kazimierczak w Min. Opie­
ki Społecznej i odbyli konferencję 
z p. dyr. Klottem 1 p. nacz. Pre-

nierem, przedstaw iając sytuację 
na terenie Częstochowy, oraz przy 
czyny wybuchu strajku.

Praw dopodobnie konferencja 
stron wyznaczona zostanie j ia  po­
niedziałek.

Agencja Havasa donosi: Siły 
zbrojne japońskie, posuwające się 
wzdłuż linii kolejowej Czeng-Ting 
w kierunku Taiyuanu, wkroczyły 
do prowincji Szansi, gdzie po za­
jęciu dworca Nansekuan, przygo­
towują się do natarcia na przełęcz 
tej samej nazwy. Na froncie linii 
kolejowej Pekin — Hankou ofen 
sywa japońska czyni znaczne po- 
stępy. Kwatera głów na japońska 
donosi o znacznych postępach 
wojsk japońskich w kierunku Tai 
yuanu, gdzie oddziały chińskie sta 
w iają zacięty opór.

W edług wiadomości, pochodzą 
cych ze źródeł chińskich, wojska 
japońskie zaatakow ały na froncie 
Szansi Yuang — Ping, w prow a­
dzając do akcji znaczną ilość sa­
molotów i 40 czołgów. Atak zo . 
stał odparty, przy czym Japończy­
cy ponieśli znaczne straty. Kilka­
naście samolotów japońskich zo­
stało strąconych, a szereg czoł­
gów  uległ uszkodzeniu.

Na froncie szanghajskim sam o­
loty chińskie dokonały nalotu na 
pozycje japońskie na odcinku 
Yuang - Tse - Pu. Ogień przeciw 
lotniczy artylerii japońskiej zmusił 
je do odwrotu.
OFENSYWA CHIŃSKA W PROW.

SZANSI.
NANK1N (PAT.). Według wia­

domości ze źródeł chińskich w pół

nocnej części prowincji Szansi ar­
mia chińska wszczęła ofensywę, 
która, jak zapewniają, rozwija s ę  
pomyślnie. Wojska, chińskie po­
suwają się w trzech kolumnach. 
Część oddziałów chińskich, we­
dług informacji Reutera, działa na 
tyłach armii japońskiej.

OSTRZELIWANIE DZIELNICY 
EUROPEJSKIEJ.

SZANGHAJ (PAT.). W  czasie 
akcji japońskiej artylerii przeciw­
lotniczej zostało w  koncesji mię­
dzynarodowej 17 osób zabitych" i 
53 rannych. Są to wszystko Chiń­
czycy z wyjątkiem jednego poli­
cjanta Hindusa, który został ran ­
ny. «

PRZERWANIE KOMUNIKACJI.
LONDYN (PAT.). W edług do­

niesień z Hong - Kong połączenie 
między Kantonem a ’long - Kong 
zostało w czwartek przez Japoń­
czyków przerwane. T or kolejowy 
na linii Hong - Kong — Kanton 
jest w kilku miejscach uszkodzo­
ny przez bomby, zrzucone z samo 
lotów japońskich. Połączenie tele­
foniczne między Szektan a Sze- 
klung jest również zerwane. Po­
nieważ nad Siukiang roztoczona 
jest ścisła blokada, przeto Kanton 
odcięty jest od Hong - Kong za­
równo od strony lądu jak od mo 
rza.

ciwko 17 komunistom bolońskim, 
którzy założyli stowarzyszenie, ko 
munikujące się z centralą, mającą 
siedzibę w Paryżu. Akt oskarżenia 
zarzuca oskarżonym rozpowszech 
niania i propagowanie druków ko.
munistycznych, 
Francji.

pochodzących

WypadeK*
czy zbrodni*1
N a torze 

ryżem a

mi?
fi '  

•.W <
kolejowym

...----  „ For.tameUeu j
niedzielę rano trupa 
ty , wdowy po oficer^
francuskiego kpt. v
mość ta , która ogłoszona 
łamach prasy dopiero W , -  ?* 
wołała duże zainteresow®01̂ ^ ^ ^  
ryżu. ponieważ okoliczność1' ^
szące znalzieniu ciała, bu 
ne podejrzenia zbrodni.

W  k o ła c h  d z ie n n ik a r sk i  . pd®

, na łamach prasy Par5?S ̂
wiają się przypuszczeń13’ 
nia posiada szersze tlo ^  f"  
polityczne. Okoliczności jj,

ró«mi( 

D zienni
,1td f j i

pominają tajemniczą 
nioną w expresde nicejskim 
kiem na osobie młodej 
Nicei p. Garola, 
leziona została martwa 
czych okolicznościach, 
taczają, że p. Renard, aC*\>0rt ”1 
utrzym anie posiadała emery^ 
wią w wysokości 1-500 $
żowała bezustannie po 
porządzając zn cczn iej 
sza mi, pochodzącymi z 
źródeł. Szereg szczegółów, >[
nych przez władze śledcze, (rfó1'
wę coraz bardziej zagadko jei*

łamów Pr
s P ^ f V

zaczyna spychać z 
sacyjne doniesienia W 
wania gen. Millera i 
nych na siedziby przen

Terror w Palestynie odifj
JEROZOLIMA (PAT.). W odle­

głości 5 mil od Jerozolimy ostrze­
liwany był żydowski autobus. 5 
pasażerów odniosło rany.

W pobliżu miejsca, gdzie zaata­
kowano autobus, zginął Arab, w 
którego rękach wybuchła bombn. i w -

W czwartek wieczorem nieznani czomych i nocnych ruch 
sprawcy wysadzili w  powietrze po j Jerozolimie.
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Ochrona dzieł Massaryka
W iększa część oryginalnych 

dzieł zmarłego niedawno prezy­
denta Czechosłowacji, T. G. M as­
saryka, spoczyw a już od kilku lat 
w skarbcu Biblioteki Narodowej w 
Pradze. W tych dniach zbiór ten 
został jeszcze uzupełniony dalszy­
mi tomami, które z depozytów 
przeniesiono do skarbca.

Przechowywanie dzieł Prezyden 
ta  - Oswobodziciela w skarbcu

iftii! ( l i n i a

Biblioteki Narodow ej ma na celu 
zabezpieczenie ich przed możliwo 
ścią ewentualnych uszkodzeń, kra­
dzieży i t. p. Dzieła prezydenta 
M asaryka będą tylko wyjątkowo i 
z zachowaniem specjalnych środ­
ków ostrożności wypożyczane, ale 
korzystać z nich będzie można tyl­
ko w gmachu Biblioteki. Poza o- 
bręb gmachu dzieła te nie będą w 
ogóle w ydawane.

MECZE PIŁKARSKIE.
W  sobotę na boisku Skry odbędzie 

się towarzyski mecz piłkarski Gwiaz­
da — Okęcie. W drużynie Okęcia
wystąpi świeży piłkarz Smętek. Po­
czątek o godz. 15. Przedmecz Skra 
(Kalenica) — Gwiazda 11.

W  niedzielę o mistrzostwo kl. A 
RPA odbędzie się mecz Żar — Elek­
tryczność. Początek o godz. 14.30.

Kl. B RPA Naprzód (Brwinów)— 
Hapoel (N. Dwór). Mecz w Brwino­
wie na boisku Naprzodu. Początek 
o godz. 14.30.
O ZAPAŚNICZE DRUŻYNOWE 

MISTRZOSTWO WARSZAWY..
Ju tro  i w niedzielę rozegrane zo­

staną dalsze spotkania zapaśnicze o 
drużynowe mistrzostwa Warszawy.

Ju tro  _ o godz. 17 w lokalu klubu 
„Lauda‘‘ odbędą się dwa spotkania 
o mistrzostwo kl. B: Lauda — Iskra 
oraz P rąd—Elektryczność II.

W niedzielę o godz. 17-ej w lokalu 
policyjnego KS. spotkają się zawod­
nicy F ortu  Bema — Elektryczności 
oraz Skry — PKS w walkach o mi­
strzostwo kl. A. W tym samym loka­
lu bezpośrednio po zakończeniu po­
wyższych walk, odbędzie się jeszcze 
spotkanie Pasta  — Rywal w kl. B.

W razie wygranej z silną drużyną 
Fortu  Bema, Elektryczność będzie 
m iała zapewnione mistrzostwo W ar­
szawy w zapasach.
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Stra[k studentów Żydów
W  rl'.v  a.» r  tjtr) wybuchł 

strajk studentów  — żydów , obej­
mujący wszystkie stołeczne wyż­
sze zakłady nauczania. Przed 
wszystkimi uczelniami ustawiono 
pikiety, które uprzedzały studen­
tów — Żydów, jeszcze nie zorien­
towanych w sytuacji, o strajku. 
Strajkujący studenci grom adzą 
Tlę w Żydowskim Domu Akade­
mickim przy ul. Namiestnikow- 
fkiej na Pradze, gdzie ogłoszono 
48godzinną blokadę dem onstra­
cyjną.

W edług pierwszych obliczeń, w

blokadzie bierze udział około 800 
studentów  — żydów , którzy wy­
suwają hasła protestujące przeciw 
ko wprowadzeniu ghetta na wyż­
szych uczelniach.

w okolicach Dawidgródka

Z f t r o e a a  Ej ipfu
Rząd egipski przeznaczył dodat 

kowe kredyty w wysokości milion 
14 tys. ft. szterlingów na armię i 
straż graniczną. Przewidziane jest 
utworzenie nowych batalionów.

W Chorsku, w pobliżu Dawidgród- 
ka, dyrektor Państwowego Muzeum 
Archeologicznego R. Jakimowicz 
przeprowadzający badania na Górze 
Zamkowej w Dawidgródku, odkrył 
cmentarzysko ciałopalne z okresu wę. 
drówek ludów, z wieków 5—7 po 
Chrystusie.

Było to cmentarzysko dość rozle­
głe, zostało jednak w znacznej mie­
rze zniszczone przez uprawę roli. U- 
dało się iescze odkopać dwa groby 
dość dobrze zachowane. W grobie dru 
gim było duże gliniane naczynie, od­
wrócone dnem do góry.

Naczynie to znajdowało się w nie­
wielkiej jamce, wypełnonej całkowi­
cie ciemną ziemią, z nikłymi szcząt­
kami stosu ciałopalnego. W te j ciem­
nej z.emi, obok naczynia znalazła się 
żelazna sprzączka do pasa — owalna, 
charakterystyczna dla okresu wędró­

wek ludów. Je st ona zachowana do­
brze i nesi na sobie ślady patyny o- 
gniowej.

Odkryte groby należą do kategorii 
grobów z bardzo niebywałym ry tua­
łem pogrzebowym. Zmarłego spalono 
na stoae  i większą część ciałopalenia 
zostawiono na miejscu. W glinianym 
naczyniu przynoszono na cm entarzy, 
sko jedynie n eznaczną część szcząt­
ków ciałopalenia i stosu, wysypywa­
no je  do niewelk ego dołku, obok u- 
stawiano naczynie i całość zasypywa­
no ziemią.

Odkryte w Chorsku cmentarzysko 
należy do bardzo rzadkich w Polsce 
zabytków z okresu wędrówek ludów. 
Zbytki te  są dlatego tak  rzadk:e, że 
wskutek n edbałego rytuału pogrze­
bowego są trudne do odnalezienia i 
niszczone przez uprawę roli, giną 
bez śladu.

PROTEST KPW POZNAŃ PRZE­
CIW PÓŁFINAŁOWI 

MISTRZOSTW JUNIORÓW.
Do Polskiego Zw. Piłki Nożnej 

wpłynął protest KPW Poznań prze 
[ ciw weryfikacji meczu półfinałowego 
jo  mistrzostwo Polski Juniorów z kra 

kowską Wisłą, zakończonego w K a­
towicach 1:2 dla Wisły. W proteście 
tym KPW  Poznań podkreśla, że w 
barwach Wisły brał udział gracz li­
gowy Gracz, urodzony w roku 1918, 
choć według regulaminu mogą brać 
udział zawodnicy, urodzeni najdalej 
w r. 1919. O ile protest KPW Po­
znań zostanie uwzględniony, to  d ru­
żyna ta  walczyć będzie w finale ze 
lwowska Pogonią 11 listopada w W ar 
szawie, jako przedmcz finału o pu­
char Polski Kraków—Śląsk.

l e k k o a t l e t y k a
JESZCZE JEDNE MISTRZO­

STWA EUROPY W POLSCE.
Podczas ostatniego pobytu polskich 

lekkoatletów w Budapeszcie, prezy­
dium komitetu europejskiego mię­
dzynarodowej federacji lekkoatletycz 
nej w esobach pp Stankovitsa i Mas 
sangyego. zwrócił się do przedstawi­
cieli PZLA z propozycją, czy PZLA 
nie podjąłby się ewentualnie organi­
zacji mistrzostw lekkoatletycznych j m andatu i 
Europy na jesieni
ponieważ zorganizowanie ich we zwyczajnego 
F rancji (2—4.IX w Paryżu) nie je s t na 21 listopada

‘torek
l a ­
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słowców górniczych uzyskania 
przedłużenia czasu pracy w górnic 
twie dła robotników na podszy. 
biach do 8  godzin dziennie, Kon­
ferencja oświadcza, że skrócenie 
czasu pracy o pół g°dziny dzień, 
nie, jak przewidują rozporządzenia 
o skróceniu czasu pracy w górnic­
twie, muszą wejść całkowicie w ży 
cie od 1 listopada b. r. i objąć 
wszystkich bez wyjątku robotni­
ków, zatrudnionych pod ziemią. W 
próbie wyłączenia od skrócenia 
czasu pracy — chociażby za dodat 
kowym wynagrodzeniem — robot­
ników na podszybiach widzi Kon. 
ferencja zamiar całkowitego spa.

raliżowania skrócenia czasu pracy 
w górnictwie i dążenie do utrzy­
mania czasu pracy w dotychczaso­
wych rozmiarach.

Konferencja, domagając się roz. 
szerzenia skrócenia czasu pracy 
także na zatrudnionych robotników 
na powierzchni, oświadcza, że pró­
by wyłączenia jakiejkolwiek gro. 
py robotników dołowych od prawa 
korzystania ze skrócenia czasu 
pracy, spotkają się z sol darnym 
i powszechnym strajkiem górni­
ków.

***
Pozostałe uchwały podamy w  

następnym numerze.

Na Górnym Śląsku
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zainteresują się

Afera byłego sekretarza adwo­
kackiego, Tadeusza Jaworskie­
go, który jak wiadomo, przy po­
mocy sfałszowanych postano­
wień sądowych podejmował z de­
pozytu sądowego kaucje pienięż­
ne, odżyła na nowo.

Po ostatnie rozprawie w sądzie 
okręgowjm, w wyniku której osk. 
Jaworski skazany został na trzy 
lata więzienia, Respondek na 6 
miesięcy, a pozostali oskarżeni: 
Józef Sojka i dwuch adwokatów 
katowickich zostali uniewinnieni, 
prokurator sądu okręgowego pro­
wadził jeszcze dalsze dochodze­
nia.

Ostatnio dochodzenia te przyję­
ły  sensacyjny obrót, wyszło bo­
wiem na jaw, że jednak uwolnio­
ny na rozprawie Sojka, przy po­
dejmowaniu przez Jaworskiego 
kaucyj, odgrywał poważniejszą 
rolę. W związku z tyra na wniosek 
prokuratora został on aresztowa­
ny i osadzony w więzieniu.

Szczegóły śledztwa trzymane są 
w ścisłej tajemnicy. Dowiadujemy 
się jeszcze, że aresztowany swego 
czasu również w tej sprawie ka 
sjer sądowy Figma został zwolnio­
ny z więzienia, nie pełni on je­
dnak swych czynności urzędo­
wych.

Echa ponurych dni w Bielsku
Proces N ornuna dopiero w przyszłym  roku

Wbrew pierwotnym przypusz­
czeniom, że sprawa Karola Nor-

LEKARSKIE OGŁOSZENIA
L e c z n i c e  

Elektoralna 32 
Jasna 20

WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 

Od 9 r. do 9 wiecz. Niedziele do 1 pp.

CHORoi
KISZEK

SPECJALNA LECZNICA

ŻOŁĄDKA WĄTROBY
1 PRZEMIANY MATERII. PRZE- 
ŚWIETLENIA. ANALIZY. WIZYTY 

NA MIASTO 
Marszałkowska 99 . ()d 9 r. — 8  w.

Niedziele 10 — 1. 35

mana o zabójstwo, dokonane na 
sobie to w. Leona Wanata w dniu 
17 września b. r., rozpatrywana 
będzie w ciągu najbliższej kaden­
cji sądu przysięgłych w Cieszynie, 
rozpoczynającej się już w ponie­
działek, 11 b. m. Akt oskarżenia 
nie został jeszcze dotychczas 
przez prokuratora przygotowany. 
Z końcem tygodnia przebywał w 
Bielsku sędzia śledczy, który na 
miejscu przesłuchał wielu świad­
ków tragicznego zajścia.

Śledztwo znajduje się wpraw­
dzie na ukończeniu, lecz Norman 
stanie przed sądem dopiero pod­
czas następnej kadencji przysię­
głych, która odbędzie się w Są­
dzie Okręgowym w1 Cieszynie w 
lutvm 1938 r.

m g m m a  potrzebny Ci tylko los
^  z  k o le k tu r y  W c d a d e jw e jp .f.

® R A S I  §ZCZf$CIA?-WSTĄP MA Cli W il l ! ”
• w - K / f l . ,  Jfowy-Suft&t 68. Odd/zuźhj: JiraJt.Przędni. 87, ff.-Suńat30, ManzaZkM, C/iZodna 68.
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W iadom ości z całe j Polski
SKAZANIE B. DYREKTORA KKO.

Przed Sądem Okręgowym we 
W łocławku stanął b. dyrektor Ko­
munalnej Kasy Oszczędności w 
Ciechocinku, Stanisław Gołębiow­
ski, który w czasie sprawowania 
swych obowiązków w okresie od 
lutego 1928 r. do 16 kwietnia 1931 
r. popełnił nadużycia na szkodę 
Kasy na sumę 11.080 zł.

Gołębiowski przez długi czas 
był buchalterem, kasjerem i dy­
rektorem Kasy i wprowadził chaos 
do księgowości.

Szereg pozycyj dochodowych 
nie zostało zanotowanych, pozycje 
rozchodowe zostały wpisane po­
dwójnie. Jeden z klientów Kasy, 
Grzegórski, musiał zapłacić dwa 
razy po 600 zł. na wykup weksli, 
bo pierwszej w ypłaty Gołębiow­
ski nie zaksięgował.

Sąd skazał Gołębiowskiego na 
dwa lata więzienia i 100 zł. grzy­
wny, darując, na mocy amnestii, 
grzywnę i rok więzienia, a wyko­
nanie reszty kary, zawieszając 
na przeciąg 5 lat.

ZABAWA ZAKOŃCZYŁA SIĘ 
ŚMIERCIĄ.

Na weselu we W łocławku przy 
ul. Płockiej 90 zdarzył się tragicz­
ny wypadek. Gdy tow arzystw o 
było już w „różowych humo­
rach", podrzucano do góry mów­
ców. Stryj pana młodego, Feliks 
Kryska, lat 50, upadł na ziemię i 
stracił przytomność.

W ezwany lekarz stwierdził zła­
manie kręgosłupa. Przewieziony 
do szpitala, Kryska wkrótce, 
w śród męczarni, zmarł.

11-LETNI CHŁOPIEC POSTRZE­
LIŁ BANDYTĘ.

W e wsi Łopaczówka, pow. łuc­
kiego, do mieszkania osadnika 
wojskowego, Jana Cydrybskiego, 
w czasie nieobecności gospodarza 
usiłowało w targnąć trzech osobni- 
ników, celem dokonania rabunku.

W  mieszkaniu znajodow ał się 
jedynie 11-1. Zenon, syn Cydryb­
skiego, wraz ze swoją mniejszą 
siosrzyczką. Gdy bandyci usiłowa­

li wyważyć drzwi, by dostać się | REWIA W  WIĘZIENIU.
do mieszkania, chłopiec chwycił J Aktor rewiowy Seweryn Orlicz 
rewolwer swego ojca i dał przez j kt6reg0 nazwisko właściwe brzmi
oknd w kierunku napastników 
kilka strzałów, co zmusiło ich do 
ucieczki.

N azajutrz po nieudanym napa^ 
dzie, zauważono przed mieszk 
niem Cydrybskiego ślady krwi, 
wskazuje na to, że któryś 
sprawców został ranny.

Bandyci podrzucili Cydrybskie- 
mu anonim, w którym grożą za- 
mordowaniem jego 11-1. syna.

Policja wszczęła energiczne do­
chodzenie.

BANDYCI ZAMORDOWALI 
WŁAŚCICIELKĘ 

SKLEPU.

Śledztwo w sprawie m orderst­
wa, dokonanego na osobie Kle- 
bańczykowej w Turkielach pod 
Wilnem wykazało, iż jedynym 
świadkiem m orderstw a była 12- 
letnia córka zamordowanej, która 
pomimo danych do niej przez ban 
dytów strzałów zdołała się urato­
wać. Zeznała ona, że matka, zau- 
wżywszy bandytów', prosiła, aby 
zabrali pieniądze a darowali jej 
życie.

Jeden z bandytów  podniósł już 
rękę. aby powstrzym ać tow arzy­
sza, mierzącego do Klebańczyko- 
wej, lec? nie zdołał już tego uczy 
nić, gdyż w tej chwili padły strza 
ły, które okazały s:ę śmiertelne. 
Policja przeprowadziła dochodze­
nia i aresztow ała już służącą Kle 
bańczykowej, Helenę Fiodorowl- 
czównę, która słysząc strzały w 
sąsiednim pokoju, nie pospieszyła 
Z pomocą.

Podejrzew ana jest ona o współ 
udział w  zbrodni. Klebańczykowa 
przed śmiercią podała policji na­
zwisko jednego z napastników.

PAROWÓZ ZABIŁ 
8-LETNIEGO CHŁOPCA.

Między stacjami Biadolln a Bo- 
gumiłowiee m anewrujący p aro . 
wóz najechał na 8-ietniego syna 
strażnika kolejowego Michała
Niedojadlo. Chłopiec poniósł
śmierć na miejscu.
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Trzeba dbać , by żołądek sprawnie funkcjo* 
now ał i przyzwyczaić go  do  system atycznego 
w ypróżniania się. N ie wotno niszczyć o rga­
nów  łrawienia obsfrukcję, poniew aż w kisz­
kach pozostają substancje gnilne, zatruwając 

lorganizm .

[ZIOŁA * G Ó R  HARCU D-ra Lauera
regulują żołądek,norm ują traw ienie, łagodnie  
przeczyszczają, pobudzają  p rzem ianę m a­
terii, stosują się przy obstrukcji, przy cierpie­
niach w ątroby, w oreczka żółciow ego, (ka­
micy Żółciowej), przy cierpieniach hem oro t 
-dalnych 1 otyłofci.BEEUEE HARCU D-ra IjAUERA.
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feilb ^ l0Wa êś się wcale tak źle — zapewnił 
pr2 Mówiono mi, że wygląd sierżanta

J)f; 0 c{j stawia narazie ruinę...
r>jj Jeżeli zrobiłem tak naprawdę,

*l,“ °  dgj,j ardzo- Nie myślałem właściwie na
i ł’ vm nauki — są to

o
nauki — są 

re. Rozumie się,
rzeczy, które 
dowiedziałem

*V»^oje *e był to oficer policyjny, spełnia
gdy
V/,

°> ze ]
abelskie obowiązki, ale w danym mu 
ł̂ln’e zatrzymał, z największą przyja 

mu serce z piersi,ni u ę h)ar , ^
u- s'ę — rzelcł Trent. — Myślę, że s;er- 

^  z 116 lna ciebie pretensji. Takie znaki, 
na ciele, nie trwają długo; 

<h 3 o  z tobą — będzie miało dla
hi rc skutki. A więc zatrzymano cię 

samobójcę, a potem — według 
* kt2e2C IXU“ e inJormacyj — załamałeś

uchaj, Bryanie, musimy zastanowić 
ttajlepsrym sposobem wydobycia

cię na wolność. Jedyną rzeczą dla ciebie — je­
żeli chcesz zastosować się do mojej rady — bę­
dzie, abyś — o ile ktokolwiek cię zapyta — opowie 
dział szczerze całą historię, bez żadnych niedomó 
wień, — włącznie z powodem, dlaczego wziąłeś winę 
na siebie.

— Dobrze — rzekł Fairman — chciałem to zrobić 
w każdym razie. Jeżeli ty nie jesteś w to zamiesza­
ny, nie ma żadnego powodu, abym miał usta zamknię • 
te. Ale mi nie uwierzą. Oskarżenie przeciwko mnie 
jest bardzo mocne.

— Chociaż uważałeś, że jest inaczej, co? No, nie 
martw się o to; może nie jest ono takie mocne, jak ci 
się wydaje. Jeszcze nie byłeś sądzony za morderstwo, 
a jeżeli będziesz — może będzie to miało zupełnie 
inną formę, niż przypuszczasz. Wiesz, oczywiście, za 
co cię teraz trzymają?

— Oczywiście. Zamach samobójczy.
— Tak i mnie się zdawało, ale ponoć urzędowa 

określenie tego jest bardziej kwieciste. Liberalnv 
krytyk nazwałby to nawet bardziej kunsztownie. Pra 
wo patrzy na to w taki sposób, że kiedy usiłowałeś 
skoczyć do morza — znaczy, że miałeś zamiar 
w zbrodniczy, rozmyślny, złośliwie podstępny sposób 
zabić, zamordować samego siebie. Możliwe, że 
to będzie jedyny zarzut morderstwa, jaki ci postawią, 
a sądzę, że tym nie potrzebujesz się martwić. Gdy

znowu staniesz przed sądem, co nastąpi niezadługo, 
powinno wystarczyć świadectwo twego stanu zdro­
wia — zarówno przed, jak i po gwałtownym akcie, 
który nie doszedł do skutku. O ile wiem — proce d u 
ra będzie taka, że zobowiążą cię, abyś się stawił na 
we zwanie dla wysłuchania wyroku — co nie nastę 
puje nigdy, o ile będziesz się zachowywał odpowied 
nio. Teraz muszę już odejść; Bryanie, zanim mnie 
stąd wyrzucą. Gdy zobaczę cię następnym razem, 
mam nadzieję i wierzę mocno, że będziesz już wolny
— wolny przede wszystkim po to, aby zjeść ze mną 
obiad.

Trent podniósł się do odejścia, ale zatrzymał się 
nagle. — Och, zapomniałem jeszcze o jednym — 
rzekł. — Wspoornałem ci nieraz o swojej ciotce, 
pannie Yates, prawda? Dostałem od mej dziś ram  
Ust, w którym mi pisze, że zamierza wkrótce wróci ' 
z Rzymu, gdzie spędza krótkie wakacje u swych przy 
jaciół. O pluje mi dziwne zdarzenie, jakie przytrafiło 
się jej w czasie podróży w tamtą stronę, między Lon­
dynem a Dieppe.

Fairman spojrzał z pewnym zaciekawieniem.—No?
— zapytał.

— Załączyła pewien dokumencik, sądząc, że mnie 
on zainteresuje. Myślę, że i ciebie także.

Sergiusz Szyszko, będąc skazany 
na 5-le‘nie więzienie za oszustwa 
które odsiaduje w Koronowie, — 

isał rewię, którą złożył zarzą- 
wi więzienia w Wilnie na t u ­

szkach.
Zarząd więzienia zaakceptował 

’sztukę do w ystawienia i obecnie 
czynione są przygotow ania do 
wystawienia rewii w więzieniu wi 
leńskin.

NIEUCHWYTNY OSZUST 
OKRADA BEZROBOTNE 

DZIEWCZYNY.
Od pewnego czasu grasuje na 

terenie Katowic jakiś nieuchwyt­
ny oszust, który wyspecjalizował 
się w  nabieraniu przede w szyst­
kim bezrobotnych dziewcząt.

Reflektantkom na posady przed 
staw ia się on, jako właściciel 
bądź mleczarni, bądź restauracji 
i angażuje na posady ekspedjen- 
tek względnie bufetowych, przy 
czym warunkiem przyjęcia jest 
złożenie kaucji.

W ten sposób została znowu o- 
szukana ostatnio Łucja Michalik z 
Katowic (Hołubki 7), której o- 
szust zabrał 100 zł. Szuka go po­
licja.

Kącik radiowy
KONCERT Z PARYŻA O G. 22.15.

Koncert z udziałem Jan a  Kiepury.
który odbędzie się w Paryżu w  sobo­
tę <łn. 10 bm. transm itować będą 
wszystkie stacje polskie począwszy 
cd godz. 22.15. W czasie transm isji 
tego koncertu w godzinach wieczor­
nych W arszawa II nie będzie czynna.

UCZMY SIĘ MÓWIĆ.
W  bieżącym sezonie Polkic Radio 

wprowadziło do program u wielce po­
żyteczna audycję p. t. „Uczmy si? 
mówić*1. Będzie to nowy typ  audycji, 
która w formie lekkiej i  in teresują­
cej poda systematycznie wskazówki, 
dotyczące dykcji i  porawnego mówię 
nia. „Uczmy się mówić" zostało u- 
mieszczone w program ie dwa razy w 
mies'aou w każdą środę o godz. 16, 
naprzetnian ze „Skrzynką języko­
wą". Audycja ta  została opracowana 
przez dyr. Teofila Trzcińskiego.

Radio warszawskie
SOBOTA, 16.X 1937.

WARSZAWA I: 6.15 Pieśńł 6.?0 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty).
7.00 Dzień, por 7.15 Muz. (płyty).—
8.00 Aud. dla szkół. 11,15 Aud,. dla 
szkół. 11-40 Gra Yehudi N anuhin — 
(płyty). 1157 H ejnał z Krakowa. — 
12.03 Aud. poł. Dzień, poł., audycja 
słowno - muz. Bigosik piosenek. —•
15.30 Wiad. gosp. 15,45 Słuchowis­
ko dla dzieci: „W pustyni i w pusz­
czy", 16.15 Kon mandolinistów. — 
16 50 Pog aktualna. 17.00 „Niemo­
dne sylwetki krakowskie" — wygł. 
St. Broniewski. 17.15 Migawki z dzie 
jów opery w oprać. prof. Ł. Kamień 
skiego. 17,50 Nasz program . 18.00— 
Wiad. sportowe. 18.10 Pog. społecz. 
18 30 Program . 18 35 Aud. dla wsi.
19.00 Aud. dla Paloków za granicą.
19.50 Pog. aktualna. 20.00 Tańce i 
pieśni A. Wrońskiego. 20.45 Dzień, 
wiecz. 21.00 Koncert Ja n a  Kiepury. 
Transm. z Paryża. 22,50 Ost. dzień- 
wiecz.

WARSZAWA II: 13.00 Kon. po­
pularny (płyty). 14.00 Parę informa 
cji. 14.05 Program . 14.10 Koncert 
rozrywkowy (płyty) 15.00 Pogad. 
akt. 15.10 Koncert dawnej muzyki.
18.00 Soliści: N. Krasnosielska_ (fo r­
tepian) i C. Węgrzynowska (śpiew)
18.50 Zespół Pawła Rynasa. 19.50 
Życie kulturalne stolicy. 19.55 W ia­
domości sportowe. 22.00 Wiersze Ar 
tu ra  Rimbaud. 22.15 Muz. taneczna 
(płyty).

NIEDZIELA, 17 października
WARSZAWA I: 8.00 Pieśń. 8.05 

Dziennik poranny. 8.15 Audycja dla 
wsi. 9.00 Muzyka polska. 9.50 „Kaszu 
bi dla armii". 11.57 Hejnał. 12.03 
Poranek symfoniczny. 13.00 Przegląd 
kulturalny. 13.10 Salon i ulica. 13.30 
Muzyka obiadowa. 14.45 Audycja dla 
wsi. 15.45 Audycja dla dzieci. 16.05 
Rozstrzygnięcie W ldkiego Konkursu 
Letniego P. R. 16.25 Polska Kapela 
Ludowa. 17.10 „An.olcia i życie*'.
17.30 Audycja w 88-mą rocznicę zgo­
nu Fryderyka Chopina. 18.30 Kon­
cert solistów. 19.25 Chwila Biura Stu 
dów. 19.35 Słynni wirtuozi. 20.35 
Program na jutro. 20.40 Przegląd po 
lityczny. 20.50 Dziennik w eczomy.
21.00 Wiadomości sportowe. 21.15 
Hanusia z Pohulanki. 22.00 Arie Z 
polskich oper. 22.30 Sonata wiolon­
czelowa. 22.50 Ostatnie wiadomości.

WARSZAWA II: 15.00 Koncert t  
okazji 60-lecia Szkoły pod wezwa­
niem 4w. Wojciecha. Transm isja z 
Filharmonii W arszawskiej. 16.0 Fe­
lieton aktualny. 16.10 K w artet 
„Schrammla". 16.58 Program  na ju ­
tro. 17.00 Przerwa. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.05 Płyty.
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Z Y C I E  W A R S Z A W Y
0  porządek na targowiskach

Komisariat Rządu przesłał do 
Izby Przemysłowo - Handlowej 
projekt regulaminu targow iskow e­
go, m ającego jja celu porządk 
wanie stosunków na stołecznyi 
targow iskach zwierzęcych. W  o 
powiedzi na to  Izba skierow ała d 
Kom. Rządu pismo precyzując^ 
stanow isko sam orządu gospodar­
czego w spraw ie tego projektu. 
Izba zaznaczyła, \ z  przepisy pro­
jektow anego regulaminu odpowia 
dają poglądom sam orządu prze-

mysowo - handlowego na tę spra­
wę j mogą one być poważnym 
krokiem naprzód w kierunku u- 
norm owania stosunków panują- 

fch na targow iskach stołecz- 
:h.

\W  chwili bowiem obecnej wa- 
r nki gw arantujące tok  pracy na 
danym odcinku pozostaw iają wie 
le do życzenia tak w zakresie ob­
sługi przez personel targow iska 
jak i w  dziedzinie sytuacji lokalo­
wej, higienicznej i t. p.

Elektryczność w domu
W e w torek, 19 b. m., o godz. 

20, w  Stow, wałścicieli nierucho­
mości przy ul. Brackiej 22, odbę­
dzie się w ykład informacyjny inż. 
Czernika na tem at „Elektryfikacja 
domów stolicy, oraz elektryfika­
cja gospodarstw  domowych*1.

Podczas w ykładu właśc. domów 
w W arszaw ie będą poinform ow a­
ni o najnow szych prądach w dzie 
dżinie elektryfikacji domów na 
terenie Zachodniej Europy oraz o

pracach, podejm owanych w tym 
kierunku przez elektrownię miej­
ską w W arszaw ie.

Jak  wiadom o, już kilkadziesiąt 
nowych domów w W arszaw ie 
zelektryfikowano całkowicie, mię­
dzy in. domy przy ul. Sewerynów, 
w  Al. Przyjaciół i przy ul. Koszy­
kowej. Domy te zaopatrzono w 
250 kuchni elektrycznych, w 126 
w arników  i szereg innych drob 
nych urządzeń elektrycznych.

Mlicie Mnpidmkidi
Mimo niejednokrotnych w ystą­

pień w  prasi, okolice podw arszaw  
skie, gęsto zaludnione i zamiesz­
kałe coraz liczniej przez osoby, za 
trudnione w W arszawie, są bezli-

„Nowe Tory"
W dniu 13 bm. odbyło się w sali 

Związku Zawn Kolejarzy w  obec­
ności przeszło 100 osób zebranie 
dyskusyjne T ow arzystw a Oświaty 
Demokratycznej „Nowe Tory“. Ze 
branie zagaiła dłuższym przem ó­
wieniem przewodnicząca b. posłań 
ka Irena Kosmowska, prosząc na­
stępnie o objęcie przewodnictwa 
Prof. Dr. Szymanowskiego

Obecr.ą sytuację w szkolnictwie 
referowali W acław  Schayer, Wła­
dysława W eychert - Szymanow­
ska, Prof. St. Swidwiński i Dyr 
Teofil W ójeński, podkreślając
w zrost wpływów klerykalnych i 
reakcyjnych na terenie szkolnic­
tw a i konieczność skupienia całe­
go pracującego społeczeństwa w 
walce o szkołę i niezależność orga 
nizacji zawodowej nauczyciel­
stwa.

(Łm

tośnie zaśmiecane z powodu nie­
uregulowania sprawy wywozu 
śmieci oraz oczyszczania ulic. 
Śmiecie są wysypyw ane bezpośre 
dnio na drogi, a przejeżdżające 
furmanki w gniatają je w piasek. 
Procesy gnilne zatruw ają powie­
trze w całych osiedlach. Szczegól­
nie daje się to odczuwać w  okoli­
cach W aw ra, Glinek, Anina etc.

W rocznicą śmierci
Chops na

ALEKS AN DEK MICHAŁOWSKI 
NA ESTRADZIE.

Jutro, 17 października (niedziela) 
ukaże się na estradzie genialny od­
twórca Chopina, Aleksander Micha­
łowski — i przeniesie słuchaczy w 
krainę prawdziwego pięknu swą na­
tchnioną grą. Niewątpliwie cała mu­
zykalna Warszawa przybędzie na tę 
ucztę do Sali Tow. Higienicznego, 
Karowa 31, by oddać hołd wieszczowi 
muzyki polskiej, Chopinowi, oraz je­
go genialnemu odtwórcy, Aleksandro 
wi Michałowskiemu. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie Sali Tow. Higie­
nicznego.

BYŁY KUPIEC, długoletni wo- 
jażer. Dokładna znajomość Kresów, 
Pomorza i Galicji. Rozciągłe stosun­
ki kupieckie we wspomnianych rejo­
nach. Znajomość branży galan tery j­
nej i trykotażowej, poszukuje przed 
stawicielstwa lub posady (rozjazd). 
Pierwszorzędne referencje. W arunki 
skromne. Oferty do adm. „Robotni­
ka “ sub. W. N.

Kronika organizacyjna 
W arszawska Konferencja 

Okręgowa P.P.S.
17 b. m. o godz. 9 r. w lokalu 

Dziel. Wola — ul. Wolska 44 od­
będzie się Warszawska Konferen­
cja Okręgowa z porządkiem dzień 
nym następującym:

1) Sprawozdanie polityczne;
2) Sprawa Samorządu m. War­

szawy;
3) Propaganda prasy socjali­

stycznej.
Komitety Dzielnicowe prześlą 

do sekretariatu WOKR. wykaz de 
legatów wybranych na Konferen­
cję Okręgową. Zwracamy się do 
uczestników Konferencji o punk. 
tualne przybycie.

POSIEDZENIE KOMISJI REW I. 
ZYJNEJ WOKR. PPS. odbędzie się 
dziś w sobotę dn, 16 bm. o godz. 6 
p. p. w lokalu OKR-u ul. Długa 21.

O. K. R. WARSZAWA - POD­
MIEJSKA 

W nied zie lę , t. j .  d n ia  17 b. m  , 
o godz. H) p rze d  p o h id n . odbędzie  
się
NADZWYCZAJNE ZEBRANIE 

O. K. R.
Wszyscy członkow ie O. K. R. i 

w ydelegow ani tow arzysze p rosze­
n i są o p u k tu a ln e  p rzybycie . 
S praw y p iln e .

KLUB DYSKUSYJNY P. P. S. 
przy Zarządzie Okręgowym Zw. Zaw. 

Transport, w Warszawie.
W sobotę, dnia 16 października b. r., 

o godz. 6 po poł., w lokalu Związku 
Zaw. Transprt., Al. Jerzolimska 36 m. 
odbędzie się otwarcie Kluba Dyskusyj- 
nego P. P. S. przy Okręgu Z. Z. T. Sło­
wo wstępr.e wygłosi tow. R. Cymerrnan, 
Referat o wzajemnym stosunku klaso­
wych organizacyj zawodowych i robot­
niczej partii politycznej tow. J. Klein. 
Wszyscy PPS-owcy członkowie Z. Z. T. 
obowiązani eą do przybycia. Sympaty­
cy P. P. S. spośród członków Związku 
mile widziani.

Nasza rubryka

Co grają w t e a t r a c h ?
TEATR ATENEUM. Dziś powtórzenie 

premiery „Ożenku“ — znakomitej ko- 
meciji Mikołaja Gogola w przekładzie 
Juliana Tuwima. W roli głównej wy- 
-ląpi Stefan Jaracz, w pozostaiych Ewa 
Bonacka, Helena Gruszecka, Anna Jara- 
ozówna, Stanisława Perzanowska (swat­
ka), Zygmunt Chmielewski (Jajeczni­
ca), Stanisław Daniłowicz, Michał Kaii- 
nowicz, Józef Kempa, Juliusz Łuszczew­
ski i Leszek Pośpiełowski. Reżyseria 
Stanisławy Perzanow-skiej. Dekoracje 
Władysława Daszewskiego.

W niedzielę, o godz. 4-ej po poł. po 
raz pierwszy po cenach zniżonych „Lu- 
ffczie na krze" ze Stefanern Jaraczem w 
roli głównej.

TEATR W IELKI. Ostatnie dnj o- 
peretka „Słońce Meksyku**.

TEATR NARODOWY. Ostatnia 
seria przedstawień „Wilków w no- 
cv“ Rittnera.

Wkrótce „życie snem“ Calderona.
I EA'i R NOWY: Dziś premiera

komed-i Zapolskiej „Skiz“ w reż. 
Zelwerowicza z Ćwiklińską, Świer- 
czewską, Różyckim i Wesołowskim.

TEATR LETNI. Dziś zabawna 
komedia F redry  „Przyjaciele*1.

TEA IR  POLSKI g ra  jeszcze kil­
kanaście razy cieszącą się o„.-ę. 
nym powodzeniem krotochwilę Rusz 
ko w sk i ego „Jadzią-wdowa**.

W próbach nowa sztuka Z. Nowa­
kowskiego „Gałązka rozmarynu**.

T '; ;  i « Ma .V. Dziś ; cooziennte 
świeżo wznowiona, pełna sentymen­
tu  i humoru komedia F lersa i Cail- 
lavet'a „Papa“.

TEATR KAMERALNY (Senator­

ska 29). Dzis i codziennie nowa sztu­
ka Gojawiczyńskiej p. t. „Współcze­
sne".

TEATR MALICKIEJ: Dziś i co.
dziennie o godz. 8 wiecz. „Mięczak**.

TEATR WIELKI REWIA. Dziś i co­
dziennie kapitalna komedia muzyczna 
„Kroi na jedną noc“ z Grudzińską, Dym 
szą i Zniczem w rolach głównych. Po­
czątek o godz. 8-ej wiecz,

W niedzielę o 4-ej po poł. „Król na 
jedną noc“ po cenach zniżonych.

W pełnych próbach „Podróż poślub- 
na“ /. Mankiewiozównij, Sokołowska, 
Bodo i Zniczem.

TEATR 8.15. Dziś komedia muzy. 
czna „Narzeczona zginęła*’ z Olą 
O barską.

CYRULIK WARSZAWSKI. Co­
dziennie sa ty ra  muzyczna „Jaś u 
ra ju  bram“.

BAJ kukiełkowy teatr dla dzieci w 
sali Konserwatorium (Okólnik 1) w nie- 
dzielę dn. 17 października r. b., o godz. 
16-ej widv.i-ko p. t. „Dziwny Doktór** 
w/g powieści Loftinga opracowała A. 
Stra sama nowa, muzyka A. Osserówny. 
Przedsprzedaż biletów w redakcji „Słon­
ka" (Plac Piłsudskiego 1).

TEATR OR TYMA. W niedzielę 24 
b. m. punktualnie o 12-ej p. p. i o 4-ej 
p. p. Teatr dla Dziec! T. Ortyma (Kre­
dytowa 14) otwiera sezon. Wystawiona 
zostanie nowa baśń T. Ortyma ze śpie­
wami i tańcami, po raz pierwszy oglą­
dana na scenie p. t. „Kuchcik na Tro­
nic".

ROSYJSKIE STUDIO DRAMA- 
TYCZNE (Nowy św iat 19). „Jesien ­
ne skrzypce" Surguczowa.

POMOCNICA BUCHALTERA, z 
długoletnią praktyką, biegle pisząca 
na maszynie przyjmie posadę —- go­
dziny. Referencje. 42-14.67.

MAJĄC 2K- ROKU PRAKTYKI 
W zawodzie kowalskim, poszukuję za 
kładu kowalskiego lub kowalsko-ślu- 
sarskiego, żeby dokończyć swej prak 
tyki za skromnym wynagrodzeniem. 
Wiadomość J . Raszkowski ul. Ś.to 
Jańska Nr. 33 Wyszków n. Bugiem.

STUDENT, rutynowany pedagog, 
przyjmie lekcje m atem atyki, fizyk1, 
memiećkiego i łaciny. Przygotowuje 
do egzaminu eksterni stów. Telefon 
11-51-34.

STUDENTKA, rutynowana kore- 
petytorka, udziela lekcyj francuskie, 
go, matematyki, fizyki i t., d. Telefon 
11-51-34.

RUTYNOWANA KOREPETY- 
TORKA, studentka udziela lekcyj, 
przygotowuje. Zakres gimnazjum,
I kurs liceum. Specjalność: polski, 
niemiecki, łacina. Uczy dorosłych. 
Zgłoszenia do administracji „Robot, 
nika * pod „I. S.“.

WYKWALIFIKOWANA MASZY­
NISTKA do rękawiczek wełnianych 
potrzebna zaraz. W ytwórnia tryko­
taży. Nowolipie 23 m. 8.

NAUCZYCIELKA SZKOŁY PO­
W SZECHNEJ, bezrobotna, poszuku­
je  lekcyj, korepetycyj. Pierwszorzę­
dna siła pedagogiczna. Chłodna 38 
m. 28, tel. 11.42-13.

STUDENT U. J . P. wykwalifiko­
wany korepetytor, udziela m atem a­
tyki, łaciny, niemieckiego, fizyki, poi 
s ki ego skróconą metodą. Postępy za- 

| pewnione oraz przygotowuje do egza 
minów wstępnych. Tel. 12-09-67.

NAUCZYCIELKA- szkoły powsze­
chnej poszukuje lekcyj, korepetycyj. 
Pierwszorzędna siła pedagogiczna. 
Wiadomość Chłodna 38 m. 28 lub tel. 
11.42-13.

ABSOLWENTKA MATEMATYKI 
udziela matematyki, fizyki, polskie­
go, niemieckiego w zakresie 8-iu 
klas. Przygotowuje do egzaminów 
externa. Telefon 11-72-21.

STUDENTKA, rutynowana nau­
czycielka udziela lekcji w zakresie 
gimnazjum, liceum i m atury. Spe­
cjalność: Łacina, francuski, polski. 
Uczy dorosłych w kompletach i in ­
dywidualnie, tel. 11-04-57, godz. 3 
do 5.

Spotkanie
BYŁYCH CZŁONKÓW 

DZIELNICY „POWĄZKI**.
Prosimy wszystkich b. członków 

Powązkowskiego Koła młodzieży T. 
U. R. o zgłoszenie udziału w „Spot- 
kaniu**, które odbędzie się w niedzie­
lę 24 października b. r, o godz. 11 
rano w lokalu RTPD. ;ia Żoliborzu — 
Plac Wilsona 1, oraz o podanie adre­
sów innych towarzyszy.

Biuro „Spotkan'a“ mieści się u 
tow. A. Gutkowskiego, przy ul. 
Krasińskiego 16 m. 62.

Tańsze telefony  
mają powodzenie
Dzięki obniżeniu taryfy telefoni 

cznej daje się zauważyć zwiększe­
niu napływu nowych abonentów. 
Naprz. we wrześniu r. b. założono 
w W arszaw ie aparaty 923 nowym 
abonentom, dzięki czemu na 1 paź 
dzierniku liczyła 62.805 abonen­
tów, dysponujących 76.045 apara­
tami.

Zwalczanie hałasów
w Damach Akadem ckidi

Minto wielokrotnych upomnień, 
hałasy w Domach akademickich 
przy ul. Akademickiej nie ustają. 
W obe: tego postanowiono, że za 
krzyki, hałasy etc. stosowane bę­
dą najwyższe, przewidziane w re­
gulaminie kary. Wobec każdego, 
kto będzie zakłócał spokój, zasto 
sowane będą bezwzględnie: po­
zbawienie praw a zamieszkania 
na zawsze, ogłoszenie nazwisk na 
wszystkich piętrach domów oraz 
skierowanie wniosku do starostw a 

nałożenie kary administracyjnej.

Wypadki doby ubiegłej

Odczyt
Staraniem Związku Zawodowego 

Pracowników Handlowych, Przemy 
słowych i  Biurowych R. P. w środę 
dnia 27 b. m. o godz. 20-ej odbędzie 
Się w lokalu Związku, ul. Sienna 16, 
odczyt p. t.

.Zagadnienie oszczędności >v ruchu 
spółdzielczym".

Odczyt wygłosi p. Stanisław To­
maszewski, Prezes Rady Nadzorczej 
Pracowniczej Spółdzielni Kredytowej. 
Wstęp bezpłatny.

j OGŁOSZENIA DROBNE

|  POSfiBY POSZUKIWAME j

M onter - elektryk neonowy poszuku­
je pracy w swoim zawodzie na 

miejscu lub na wyjazd. Łaskawe 
zgłoszen.a do Adm. „Robotnika** Wa 
recka 7 pod „Neon**.

ł M E B L E i
A t TAPCZANY, otomany, fote- 

“  le .  łóżka, kozetki, krzesła,
warunki najwygodniejsze, ceny ni­
skie. Wytwórnia, Żelazna 20. 135

KONFRONTACJA Z E  ZŁODZIEJ­
KĄ - CYGANKĄ.

W związku z aresztow aniem  zło 
dziejki - cyganki, krewnej „króla 
cyganów**, Janusza Kwieka, Jani­
ny Kwickówny (Kawcza 9), która 
skradła 32 zł. dozorczyni domu 
(Sam borska 1), Józefie Proszkie- 
wiczowej, policja podejrzew ając, 
że aresztow ana1 już niejednokrot­
nie w podobny sposób okradła w 
czasie wróżenia z kart, in.ne nai­
wne kobiety, przeprow adza kon­
frontacje ze zgłaszającym i się do 
2-go komis, poszkodowanymi.

Z ZIMNA I WYCIEŃCZENIA.
Na rogu ul. Mostowej i Ryba- 

ki przechodnie znaleźli leżącego 
nieprzytomnego nędzarza lat oko­
ło 50-ciu. Sądząc ze znajdującego 
się obok w orka ze szmatami, był 
to śmieciarz. Lekarz Pogotowia, 
po zastosow aniu soli trzeźw ią­
cych, przewiózł ofiarę zimna j wy 
cieńczenia do szpitala Dz. Jezus.

OKRADZIONY W BANKU.
Szlama Juda (Pańska 40), w ła­

ściciel wytwórni łóżek żelaznych,

do(Rynkowa 3), p r z y s z e d ł  

ku Polskiego, celem 3 pf*
nia czeku. Znalazłszy f ..

6,
z* .- *okienkiem kasy Nr, 

żył obok siebie teczk?> . $o 
cą czeki i weksle i * '^ lLentl1 
szeni po portfel. Z m° jpl£fa 
go skorzystał obserwuj? • 
santa jakiś złodziej, kt° rj0tiiitsl 
teczkę z zaw artością i 11 ^

BY NIE BYĆ C lĘ ż A j^ f t
Cecylia Tuszkowska ( /

t a r g u ? '* /
0V ;

na 3 ), przy mężu,
życie, trując się esencj? p. 
Po udzieleniu pomocy P jezi( 
rza Pogotow ia, T. PrZ 
do szpitala św. Łazarz3; jjjt, 

D esperatka Pozosła'V1'rtóf)'i'’>  
dresow any do męża, w k „ j ,  /  
pisała, że aby ulżyć fflf* flje 
ry zarabiał tak mało, 1 
starczało dla ich obojg3) 
również pracować. Gd) o0„- 
trw ałe usilne starania 11 
sły skutku, postanowił3 
usunąć się, aby nie by? 
mężowi.

Kira za korki da straszak^
łwi r i f r r, 1 -i 1 O -, 1 . . . .  ertOfZ? JtKontrola policyjna stwierdziła 

w sklepie Jakuba Centnera, Boni­
fraterska 2, większy zapas kor­
ków do straszaków . W związku 

zarządzeniem Kom. Rządu o 
przechowywaniu m ateriałów  w y­
buchowych, które to zarządzenie 
zostało rozciągnięte również na

kapiszony i korki, S P ° . .  o  
protokuł. Spraw a opada , 
rostwo północno - warmfiia1,e.M 
które wymierzyło wsp° ^i . 
Centnerowi karę w wys° 
złotych.

E p id em ia
z a / 0 /

no jeszcze jedną cp> ^  8 ' 
wśród psów. Psy choruj? ^  
pę. Objawy zaziębieni3 Jo

G R Y P iE  l I C f t I A R Z E ja k  widać zarazek gryP^
cizi również i psów.

PM ^SBOLU G tO W Y  w ś r6 d  „—  — - w  ostatnich c z a s a c h
epi

OLA
DOROSŁYCH Z N A K I E M

FABR.

4
Co wyświetlają Ki*/,

r G A R D E R O B A

najtańsze  ź ród ło  ubrań
9  C  zł. z licytacji garnitury, 

W U  • »  palta jesienne zimowe, 
m ateriały bielskie Nowolipie 21—12.
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MBS0RY męskic’ okrycia damskie 
na dogodnych warunkach

pY,'HICHAt BOBER
róg Dzielnej.

[ KUPNO I SPRZEDAZ 3
Maszyny Singera

3 złote tygodniowo. Chłodna 42—13, 
Pańska 40/22. Dzwonić 679.17. 117

|  RADIO I TECHNIKA |

ADRIA: „Statek niewolników". 
ANTINEA: „W blasku 'Jońca" 

„Mały buntownik**.
AMOR: „M atura" i „Łowca przygód* 
ACRON: „Ada, to nie wypada"

„3 sierotki".
AS: „Trędowata".
ATLANTIC: „Ostatnia noc skazań­

ca",
BAŁTYK: „Zaginiony horyzont". 
BIS: „Rose Marie" i „Piekło Chin", 
CASINO: „W sieci wywiadu". 
CAPITOL: „Znachor".
COLOSSEUM: „Narodziny gwiazdy" 
CZARY: „Ucieczka Tarzana" i do. 

datki.
ELITE: „Kain i MabcI" i „Zbunto­

wana".
EUROPA: „Król i chórzystka". 
FAMA: „Błazen".
FILHARMONIA: „Brzdąc" z komi­

kiem Barraux.
FLORIDA: „Szarża lekkiej brygady"

,Orzeł czy reszka".
FORUM: „Ramona" i „Władca pod­

wodnego świata".
GDYNIA: „Ty, co w Ostrej świecisz 

bramie" i dodatki.
GLORIA: „Trędowata" i mecz boks.

Luis.Bradd°ck.
HOLLYWOOD: „Pat i Patachon t 

ra ju" j dodatki.
HELIOS: „Trędowata" i „Ordyna 

Michorowski".
JURATA: „W blasku słońca" i „Ma 

ly lord".
IMPERIAL: „Historia jednej nocy".
ITALIA: „Ku wolności".
KOMETA (Chłodna 49): „Dyplo. 

matyczna ż°na“ i rewia.

Dama Ka*11MAJESTIC:

MAJESTIC
w niedziele i św. o 12 1 - 4

O sta tn ie  f l A P I '
dwa tn l U . k

K A M E L I 0 >
j

GARBO
Ba l k o n

KrólowaMIEJSKU

M I E J S K I

50
bilety ulgowe za

mi er, sobót i
p,eśń

w y j / ' /

ie} ^

KOMETAI itino- 
Teatr
ul. Chłodna 49, tel. 6.48-51.

n
m i

(Komedia muzyczna)
Na scenie rew ia

PETIT TRIANON: r  „
ki" i „Bez świadków

PAN: „Skłamałam* /
d°. AaMt0t

t OFULARNY: „P™  re <0c
je"  i rewia. {

PROMIEŃ: „Tańczący P 
weselna".

PRAGA: „Ty, co w ° s -<
Bramie" i rewia. . wf*

PRASKIE OKO: 
d°datki.
dam dziecka". , „-ta" * ” 

RA J: „M.oja g w ia z d
Barnuma". J f f

R1AI.TO: „ E sk a p a d a " -

c f

RENA: „Anna Karenin* 
wielkiego miasta". 

RIVIERA: „Barbara Ra

i

u rn najnowsze modele, lam ­
powe, od zł. 100. Philip­

sa na 15 ra t miesięcznych. Patefony, 
płyty. Zegarki kieszonkowe, stołowe, 
i ręczne. Rowery na częściach angiel­
skich. W arunki nadzwyczaj dogodne. 
Dla urzędników — pracowników pań 
stwowyeh — samorządowych specjał 
ne ulgi. „Radio -  Select**, Marszał­
kowska 147. 204

MARS: „Wierna Rzeka".
MASKA: „Pokusa" i „św iat jest za.

kOcliany".
METRO: „Ślubowanie",
MEWA: „ZapoInIijana Sym f°nia“ j

„Senorita w masce".
MUCHA: „Dinkin" i „Mój pan mąż" 
NOWA TOMBOLA: „żona czy sekre. 

tarka" i „Na zgliszczach szczęścia".

ROMA: „Kala Nag •„ , d ^ L H * i 
ROXY: „King Kong*^* p0c'e 
SOKÓŁ: „Truxy“ > ’>* h9tef° 
SORENTO: „Mali ( b° . ‘

Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTLROK.
Odbito w  dnukarni Sn. Nakładawo Wydawniczej „Robotnik**, W a f« * 'v*'

„Cyrk n a  okręcie*
STYLOWY: „Z iem ia 
STUDIO: „ W ład ca"  * 
ŚWIATOWID: „K*Plta 
SFINKS: „Dybuk". par / ' /
ŚWIT: „S p o tk a li si« *  ei» “ 
ŚWIAT: „ S re b rn a  to tv

ch an a  ro d z in k a" .
TON: „Nicpoń" i dodatfc  ̂
UCIECHA: „ C za ro w n * ^  .
UNIA: „W zamieci iel* 

dewia- 
VICTORIA (M ar^*1 

„Siódme nieb0"-

of*


